
Narada sekretarzy 
w KC PZPR

7 bm. w Komitecie Central­
nym PZPR odbyło się pod prze 
wodnictwem członka Biura Po 
litycznego, sekretarza KC 
Franciszka Szlachcica, spotka­
nie sekretarzy KC, członków 
sekretariatu, kierowników wy 
działów KC oraz kierowników 
niektórych organizacji społecz 
nych i przedstawicieli prasy, 
radia i TV.

W toku spotkania omówione 
zostały aktualne problemy pra 
cy partyjnej i najbliższe zada­
nia. Zebrani wysłuchali infor- 

. macji o stanie i przebiegu akcji 
żniwnej oraz o związanych z 
tym zadaniach instancji i orga 
nizacji partyjnych.

Uczestnicy narady zapoznani 
zostali z wynikami krymskie­
go spotkania przywódców brat 
nich partii krajów socjalistycz 
nych oraz z treścią przemowie 
nia I sekretarza KC PZPR 
Edwarda Gierka na tym spot­
kaniu.

Postanowiono rozwijać dalej 
ideowo-wychowawczą pracę 
partii wokół tych problemów, 
które omawiane były na spot­
kaniu krymskim. (PAP)
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WIE ŁKO POL5 KI
Ofensywa naukowo-techniczna Poznańskie w banku miliarderów

Wielkie programy badawcze
na rzecz poprawy warunków bytu

Konsekwentnie realizowana polityka łączenia badań nau­
kowych i prac rozwojowych w kompleksowe programy, opar­
te na pełnym zabezpieczeniu finansowym, materiałowym i 
organizacyjnym, przynosi coraz bardziej widoczne rezultaty. 
Obok wyraźnych korzyści ekonomicznych z nowych kon­
strukcji, technologii i doskonalszej poprawy organizacji pra­
cy, podejmowane są programy, których realizacja umożliwi 
przyspieszony rozwój społeczny i gospodarczy kraju.

dowiska naturalnego, dalszą 
poprawę struktury usług, han­
dlu i komunikacji.

Realizację wielu zadań pro­
dukcyjnych warunkuje zrów- 

Dokończenie na str. 2

I sekretarz KW PZPR
dziękuje pracowitym załogom
Sporo zakładów produkcyjnych, wcześniej niż to było za­

planowane, wykonało dodatkową produkcję w ramach zobo­
wiązań „20 miliardów”. Na liście tej znalazło się również 
wiele przedsiębiorstw województwa poznańskiego, które 
przed terminem zakończyły realizację podjętych zobowiązań 
stwarzając tym samym możliwość lepszego zaopatrzenia ryn­
ku wewnętrznego i zwiększenia eksportu.

żniwiarzy wielkopolskich
Miniona niedziela należała w Wielkopolsce do najpracowit 

szych dni świątecznych w tegorocznym okresie żniwnym. 
Także dla partyjnego kierownictwa regionu: tego dnia I se­
kretarz KW PZPR Jerzy Zasada zapoznawał się z przebie­
giem żniw na polach powiatu nowotomyskiego i wolsztyń- 
skiego, zaś sekretarz KW — Tadeusz Grabski i Jerzy Wojte- 
cki — dokonali przeglądu tych prac w powiatach Jarocin, 
Ostrów, Kalisz oraz Chodzież, Czarnków i Wągrowiec. Jak
wynika z ostatnich lustracji, 
powiatach regionu, m. in. w 
wa są już na ukończeniu.
Niedzielna bezdeszczowa po­

goda sprzyjała żniwiarzom. W 
wielu miejscowościach od ra­
na można było zauważyć pra 
cujące na polach snopowiązał 
ki i kombajny, zwózkę zbóż 
do stogów i stodół. Przed ele­
watorami PZZ tworzyły się na 
wet kolejki ciągników z przy­
czepami załadowanymi ziar­
nem. chociaż wyładunek me- 
chańiczny przebiegał sprawnie. 
Np. magazyn PZZ w Gro­
dzisku przyjął w niedzielę do 
godz. 10 — 200 ton zboża spod 
kombajnów, a magazyn w Pnie 
wach do godz. 15 — ponad 400 
ton.

Jeszcze o godz. 20 widzieliś­
my w okolicy Kaźmierza, Du 
sznik i Tarnowa Podgórnego 
zwożących zboże> ustawiają­
cych sztygi, zbierających sło 
mę po kombajnach. Trzeba 
jednak dodać, że nie na wszyst 
kich polach gospodarstw 
indywidualnych wykorzystano 
sprzyjającą pogodę niedziel­
ną. Widzieliśmy spore łany 
nie skoszonej pszenicy i nawet 
żyta. Dla tych rolników był 
to stracony bezpowrotnie dzień 
— oświadczył reporterowi wi­
zytujący powiat szamotulski 
wiceminister rolnictwa — dr 
Henryk Burczyk.

W pełni natomiast wykorzy-

w południowych i zachodnich 
powiecie międzychodzkim, ini-

całego areału wynoszą średnio 
— 32,6 kwintala z hektara.

Nas reporterski rajd za­
wiódł z kolei do warsztatów 
naprawczych POM w Opale­
nicy, w Lwówku i Pniewach. 
Ekipy remontowe pracowały tu
w sobotę do

Mechanicy 
wiedzanych

późnych godzin.

i kierownicy od 
placówek POM

twierdzą zgodnie, że w tym ro
ku mimo wylęgniętych
zbóż — mniej jest przypad­
ków awarii maszyn i ciągni­
ków. Ich zdaniem wynika to ze 
wzrastającej z roku na rok 
kultury technicznej wszystkich 
użytkowników, (ki)

Cele tego rozwoju, określone 
przez uchwałę VI Zjazdu 
PZPR znalazły wyraz w pla­
nie 5-letnim na lata 1971— 
1975 oraz w programie per­
spektywicznego rozwoju kraju 
do 1990 r. Zadania wynikające 
z tego dla nauki i techniki 
ujęte zostały w 72 komplekso­
we programy. Problemy te sta 
nowią pełne cykle rozwoju — 
od badań do wdrożenia.

Głównym celem, który przy­
świeca twórcom i realizato­
rom tych programów jest za­
spokojenie rosnących potrzeb 
bytowych społeczeństwa. Tak 
więc nauka i technika doprowa 
dzić mają do zwiększenia wy­
dajności produkcji rolnej i 
przemysłu spożywczego, roz­
woju technologii oraz nowych 
wyrobów przemysłu odzieżo­
wego i obuwniczego, intensyfi­
kacji procesu budownictwa 
mieszkaniowego i rozwoju pro 
dukcji nowych materiałów bu 
dowlanych. Chodzi też o oprą 
cowanie i podjęcie produkcji 
nowoczesnych wyrobów prze­
mysłowych powszechnego użyt 
ku, służących zwłaszcza poprą 
wie wyposażenia mieszkań i 
usprawieniu prac w gospodar­
stwie domowym. Do pierwszo­
planowych zadań działalności 
badawczej i rozwojowej zali­
czono też poprawę opieki zdro 
wotnej, polepszeni warun­
ków pracy, lepszą ochronę śro

Piotr Jaroszewicz 
na Opolszczyźnie

7 bm. gościł na Śląsku Opól-
skim prezes Rady
Piotr 
wraz

Jaroszewicz.
Ministrów 

Premier
z gospodarzami woj.

opolskiego odwiedził południo­
we powiaty województwa.

P. Jaroszewicz interesował 
się organizacją prac żniwnych 
w całym województwie, zaopa 
trzeniem tw sprzęt zmechani­
zowany i części zamienne.

Doceniając dodatkowy wkład 
pracy przedsiębiorstw, I sekre 
tarz KW w Poznaniu Jerzy 
Zasada, przesłał do tych zakła­
dów list o następującej treści:

Do Sekretarza Podstawowej 
Organizacji Partyjnej i Dyrek 
cji.

W imieniu Egzekutywy Ko­
mitetu Wojewódzkiego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej składam Wam, a za Wa­
szym pośrednictwem całej za­
łodze, członkom pop, samorzą­
dowi robotniczemu oraz kie­
rownictwu zakładu wyrazy 
uznania i serdeczne podzięko-

Utrzymanie obecnego tempa 
zadaniem „Cegielszczaków“

W czołowych zakładach przemysłowych naszego regionu od­
bywają się konferencje party.n>-ekonomiczne, oceniające do­
tychczasowe wyniki realizacji zadań bieżącego roku i usta­
lające program działania zabezpieczający dalszą dynamikę 
produkcji. Wczoraj narada taka odbyła się w zakładach 
HCP, a udział w niej wziął sekretarz KW PZPR — Włady­
sław Śleboda.

stały ubiegłą 
i spółdzielnie 
Kombinacie* 
od wczesnych

niedzielę PGR-y 
produkcyjne. W 

PGR Ptaszkowo 
godzin rannych 

kombajny, w tej

Jąk wynika z oceny, przed­
stawionej przez egzekutywę 
KZ PZPR, dotychczasowe za­
dania roczne (które wraz z pod 
jętymi zobowiązaniami przewi 
dują 14-procentowy wzrost 
produkcji) są pomyślnie wyko 
nywane. Plan produkcji glo­
balnej I półrocza — w 101 pro 
centach, sprzedaży i usług — 
w 105 procentach, a eksportu 
— w 107 procentach. Przyrost 
produkcji aż w 92 procentach, 
wynika ze zwiększającej się wy 
dajności pracy. Także lipiec, 
pomimo okresu urlopowego i
upałów, był 
cem dobrym.

Osiągnięta 
wansowanie

w HCP miesią-

dynamika i zaa- 
produkcji wska-

zują więc, że wykonanie napię 
tych zadań rocznych jest w 
pełni realne. Zarazem jednak 
w HCP występują pewne trud 
ności i zahamowania. M. in. 
zbyt wolne jest tempo rozwo 
ju produkcji w W-9, brak po­
krycia zamówień na część mo 
dęli dla odlewni w Śremie i 
niedostateczna jest liczba za­
mówień na odlewy z odlewni 
„B”. Ponadto, wobec gwałtów

nie rosnących potrzeb przemy 
słu okrętowego, trzeba jeszcze 
w br. zwiększyć tempo wzro­
stu produkcji Fabryki Silni­
ków Okrętowych.

Wiele uwagi wymagają in­
westycje najbliższych lat, któ­
rych rozmiary zmuszają już 
teraz do szczególnie staranne­
go przygotowania ich realiza­
cji. Wystąpiły też pewne opóź 
nienia w inwestycyjnych do­
stawach maszyn i urządzeń.'

W gospodarce materiałowej 
uzyskano w I półroczu obniżę 
nie zasobów, co nie we wszys 
tkich wypadkach jest zjawi­

skiem pozytywnym. W niektó­
rych grupach towarowych za­
pasy materiałowe wymagają 
szybkiego uzupełnienia, choć 

globalny wskaźnik rentowności 
jest lepszy od planowanego.

Te sprawy znalazły swój wy 
raz nie tylko w ocenie egzeku 
tywy Komitetu Zakładowego, 
ale i w dyskusji, której głów 
nym motywem była troska o 
utrzymanie osiągniętej już dy 
namiki wzrostu produkcji i 
dalsze jej rozwijanie. (W. M.)

pracowały 22
liczbie 3 .,Bizony”. Kombinato
wi temu złożył w niedzielę
wizytę I sekretarz KW PZPR 
— Jerzy Zasada, interesując 
się nie tylko przebiegiem żniw, 
ale także rozwojem hodowli i 
produkcją pasz gospodarskich, 
warunkami pracy kombajnis­
tów, zaopatrzeniem w poży­
wienie i napoje chłodzące. Z 
przeprowadzonych rozmów, m. 
in. z kombajnistą Edwardem 
Szeszułą, gospodarz wojewó­
dztwa mógł się dowiedzieć, że 
pracują oni dosłownie od świ 
tu do zmroku, że na pole do­
starcza się im bezpłatnie obia 
dy i kolacje oraz napoje chło 
dzące z własnej wytwórni 
wód gazowanych.

Dzięki ofiarnej pracy wszy­
stkich robotników, mechani­
ków, kombajnistów, ich żon i 
córek, żniwa w Ptaszkowie zo_ 
staną zakończone dzisiaj — po 

dniach efektywnej i wytę­
żonej pracy. Sprzątnięto zboże 
2 powierzchni 1 360 hektarów, 
w tym 376 Ha żyta, 572 ha 
Pszenicy. 340 ha jęczmienia ja 
rcgo i prawie 100 hektarów ow 
W- Sprawdzone już plony z

Także w niedzielę magazyny 
szybko zapełniały się ziarnem. 
Na zdjęciu — rozładunek kolej­
nej dostawy z pól w grodziskich 

PZZ.
Fot. — E. Kitzmann

Starcie zbrojne 
w Chile

Ministerstwo spraw wewnę­
trznych Chile poinformowało 
o starciu zbrojnym między od­
działem policji i grupą eks­
tremistów z tzw. „rewolucyj­
nego ruchu ludowego”. Jedna 
osoba została zabita, kilka in 
nych — w tym pięciu poli­
cjantów — odniosło rany.

Jak przewiduje PIHM, dzisiaj w 
oołudniowo-wschodniej połowie 
kraju i krańcach zachodnich za­
chmurzenie będzie umiarkowane 
okresami wzrastające i miejscami 
przelotne opady i burze. Na pozo- 
stałvm obszarze zachmurzenie nie­
wielkie i umiarkowane. Temnera- 
tura maksymalna od 18 stopni na 
południowym wschodzie do 22 i 25 
stopni na pozostałym obszarze.

MMAARMAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAARARAARWWIAAARAAARARAAAR

Spotkanie Ghaleb - Jarring
Przebywający w Nowym Jorku 

minister spraw zagranicznych Egip 
tu, Murat Ghaleb spotkał się w 
niedzielę ze specjalnym wysłanni­
kiem ONZ na Bliski Wschód, Gun- 
narem Jarringiem. Tego dnia kon­
ferował on również z sekretarzem 
generalnym ONZ, Kurtem Waldhei 
mem.

Brandt po urlopie
Kanclerz NRF Willy Brandt spot 

kał się w poniedziałek przed po­
łudniem z ministrem spraw zagra 
nicznych Walterem Scheelem dla 
omówienia sytuacji w polityce za 
granicznej. Obaj politycy rozwa­
żali przede wszystkim problem sto 
sunków NRF z Finlandią oraz po­
litykę wobec Chińskiej Republiki 
Ludowej.

IV kongres biofizyków
W Moskwie rozpoczął się w ponie 

działek IV Międzynarodowy Kon­
gres Biofizyków. Bierze w nim 
udział ponad 2.500 naukowców z 40 
krajów.

Popularność Labour Party
Brytyjska Partia Pracy w dal­

szym ciągu jest popularniejsza niż

rządząca partia konserwatywna. 
Londyński dziennik „Daily Ex- 
press“ opublikował w poniedziałek 
wyniki instytutu badania opinii pu 
blicznej Harrisa. 48 procent ankie 
towanych opowiedziało się za La- 
bour Party, a tylko 42 procent za 

\ partią torysów.

listy uwierzytelniające na ręce pre 
zydenta republiki, Hasana ai-Ba- 
kra.

Duński minister w Polsce

Delegacja Ugandy w Odessie
W Odessie gościła delegacja wojs 

kowa Ugandy z pełniącym obowiąz

IAP RADIO INF.Wt-TEl EFONEM 
RADpJNE

PAP

Na zaproszenie ministra budow­
nictwa i przemysłu materiałów bu 
dowlanych przybył 7 bm. do War­
szawy minister budownictwa Da­
nii — Helge Nielsen. Celem wizy­
ty duńskiego gościa jest zapozna­
nie się z rozwojem budownictwa 
mieszkaniowego i przemysłu ma­
teriałów budowlanych w naszym 
kraju.

Konferencja UNESCO w Tokio

ki naczelnego dowódcy armii ugan 
dyjskiej, płk. F. Niungweso. Dele­
gacja odwiedziła szkoły wojskowe, 
zapoznała się z zabytkami histo­
rycznymi i osobliwościami miasta.

W poniedziałek zakończyła się w 
Tokio ni Konferencja UNESCO 
poświęcona problemom oświaty do 
rosłych. W konferencji, która trwa 
ła 15 dni, wzięło udział <00 dele­
gatów z 82 krajów oraz liczni 
obserwatorzy.

Zajścia w porcie Trent

Ambasador PRL w Iraku
Ambasador Polskiej Rzeczypos­

politej Ludowej w republice tra­
ku, Lucjan Lik złożył w niedziele

W poniedziałek brytvjskim
porcie Trent (hrabstwo Lincoln) 
wywiązała sie bójka miedzy stra.i 
kującymi dokerami a kierowcami 
ciężarówek, którzy próbowali 
wwieźć do portu ładunki towa- 
tów. Interweniowała policja aresz­
tując 17 dokerów.

wanie za wykonanie całości 
rocznych zobowiązań w ra­
mach akcji ,.20 miliardów”.

Wasza załoga realizując — 
w pełni podjęte na apel Kie­
rownictwa Partii i Rządu zo­
bowiązania nrodukcyjne dala 
najlepszy dowód pełnego zro­
zumienia i poparcia dla uchwał 
VI Zjazdu Partii.

Dziękując Wam za dotych­
czasowy wkład pracy, zwra­
cam się równocześnie z apelem 
o dalszy udział w pomnażaniu 
dorobku społeczno-gospodar­
czego Polski Ludowej.

I SEKRETARZ 
KOMITETU

WOJEWÓDZKIEGO PZPR 
W POZNANIU 

JERZY ZASADA
List ten otrzymały 

jące przedsiębiorstwa 
słu kluczowego:

Wytwórnia Wyrobów

następu- 
przemy-

Tvtonio-
wych w Poznaniu. Poznańskie Za­
kłady Zielarskie „Herbanol” w 
Poznaniu. Kaliskie Zakładv Kon­
centratów Snożvwczvch w Winia- 
rach Zakłady Zielarskie „Herba. 
nol” w Klece Zakłady Produkcji 
Sprzętu i Urządzeń Drobiarskich 
w Gostyniu. Zakłady Przemysłu 
Jedwabniczego „Wistil” w Kali­
szu Kaliskie Zakłady Pluszu „Ru- 
notex” w Kaliszu Fabryka Wyro­
bów Ażurowych „Haft” w Kali­
szu. Zakłady Przemysłu I niarskie.
?O „Lenwit” w Witaszvcach. Za- 
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Ruszyła budowa 
kombinatu

włókienniczego w Turku
W tych dniach ekipy Po­

znańskiego Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Przemysłowego 
nr 1 rozpoczęły roboty ziemne 
na placu budowy — zapowia­
danego w nowym planie 5-let­
nim — kombinatu włókienni­
czego w Turku. Inwestycja ta 
wchłonie tamtejsze nadwyżki 
siły roboczej (w czerwcu, w 
Wydziale Zatrudnienia Prezy­
dium PRN było zarejestrowa­
nych 496 kobiet poszukujących 
pracy), zaktywizuje powiat go­
spodarcza oraz wzbogaci kra­
jowy rynek nowymi wyroba­
mi.

Zakłady Dzianin Jedwab-
nych bo tak nazwano tę
wielką inwestycję — będą bu­
dowane w dwóch etapach, w 
latach 1972—1977. Jednak 
pierwszą produkcję powinny 
dać już w IV kwartale 1974 r. 
zatrudniając wówczas 1 360 
osób, (pch)

3-miesięczne tournee

7

„Mazowsza"
bm. wyjechało z Warsza-

wy >,Mazowsze” — jeden z poi 
skich zespołów artystycznych, 
zaproszonych do udziału w to 
warzyszących Igrzyskom Olim
pijskim 
nych.

Zespół 
Bawarii

imprezach kultural-

udaje się do stolicy 
via Wyspy Brytyj-

skie. gdzie w Londynie i kil­
ku innych miastach, koncerto 
wać będzie do końca sierp­
nia. Po olimpijskim „starcie”, 
„Mazowsze” odbędzie tournee 
po NRF. skąd wyjedzie na 
wvstępy do Francji (34 kon­
certy). Belgii i Luksemburga.

Powrót do kraju nastąpi na 
początku listopada. (PAP)



Oświadczenie Prezydium 
Ogólnopolskiego Komitetu Pokoju

W związku z deklaracją konferencji partii komunistycz­
nych i robotniczych Europy na rzecz solidarności z narodem 
wietnamskim, która odbyła się w Paryżu 27 lipca br., prezy­
dium Ogólnopolskiego Komitetu Pokoju przyjęło następują­
cej treści oświadczenie:

Wbrew fali protestów i oburzenia światowej opinii publicz­
nej Stany Zjednoczone kontynuują bombardowania Demo­
kratycznej Republiki Wietnamu i terytoriów wyzwolonych 
w Wietnamie Południowym.

Od bomb amerykańskich giną tysiące Wietnamczyków. Ce­
lem lotnictwa amerykańskiego stają się również tamy i inne 
urządzenia wodne w DRW. Grozi to nieobliczalną katastrofą 
dla wielkich, gęsto zaludnionych połaci kraju. Zmasowane 
bombardowania miast i wsi w ruiny obracają to, co do tej 
pory uniknęło zniszczenia.

Społeczeństwo polskie popierało i nadal w pełni popiera 
słuszną i sprawiedliwą walkę bratniego narodu wietnam­
skiego o wolność i niepodległość. Ogólnopolski Komitet Po­
koju dawał temu niejednokrotnie wyraz.

Sprawa położenia kresu tej okrutnej, niesprawiedliwej 
i nieludzkiej wojnie — to najpilniejsze zadanie całej postę­
powej ludzkości. Podkreślili to ostatnio najwybitniejsi polscy 
uczeni, pisarzfe, twórcy i artyści w zyskującym coraz szerszy 
oddźwięk apelu skierowanym do intelektualistów Stanów 
Zjednoczonych i całego świata.

Społeczeństwo polskie w pełni i gorąco popiera paryską - 
deklarację konferencji przedstawicieli partii komunistycz­
nych i robotniczych Europy, która wyraża zdecydowane sta­
nowisko europejskiej klasy robotniczej i mas pracujących 
w sprawie Wietnamu. Deklaracja ta odpowiada uczuciom 

i dążeniom wszystkich pokojowych i demokratycznych sił 
świata i kreśli dalszy program międzynarodowej akcji soli­
darności o pokojowe rozwiązanie problemu Wietnamu, Kam­
bodży i Laosu.

W imię pokoju świata, w imię prawa każdego narodu do 
wolności i niepodległości, żądamy zaprzestania ludobójczej 
wojny amerykańskiej w Indochinach, domagamy się nie­
zwłocznego wycofania wojsk amerykańskich z Wietnamu 
Południowego i z całych Indochin, żądamy, aby Stany 
Zjednoczone przestały wspomagać znienawidzoną przoz na­
ród wietnamski klikę Thieu, udzielamy pełnego poparcia 
słusznemu i rozsądnemu stanowisku rządu DRW i Tymcza­
sowego Rządu Rewolucyjnego Republiki Wietnamu Po­
łudniowego na konferencji paryskiej, które powinno stać się 
podstawą pokojowego rozwiązania problemu.

Domagamy się przywrócenia pokoju w Wietnamie i w ca­
łych Indochinach, żądamy wolności i niepodległości dla na­
rodów Wietnamu, Laosu i Kambodży. (PAP)

„Pod sztandarem pokoju i socjalizmu"

Moskiewska „Prawda“ 
o spotkaniu na Krymie
Komuniści, wszyscy ludzie pracy Związku Radzieckiego gsi- 

...rąca aprobują wyniki i wnioski przyjacielskiego spotkania 
przywódców partii komunistycznych i robotniczych krajów 
socjalistycznych ha Krymie — pisze 7 bm. organ KC KPZR 
„Prawda”, w artykule wstępnym zatytułowanym „Pod sztan­
darem pokoju i socjalizmu”.
Dziennik określa je jako jed 

no z najważniejszych wyda­
rzeń politycznych współczesne 
go życia międzynarodowego i 
pisze m. in., że spotkanie cha­
rakteryzowało się całkowitym 
zrozumieniem i jednością po­
glądów we wszystkich omawia 
nych sprawach.

KPZR, jej Komitet Central­
ny — głosi artykuł — przywią 
zują szczególne znaczenie do 
rozwoju stosunków przyjaźni 
i bratniej współpracy z kraja­
mi wspólnoty socjalistycznej. 
Proces umocnienia zwartości 
wspólnoty socjalistycznej, któ 
ry — jak wykazało spotkanie 
na Krymie — nadal się nasila, 
zdaniem Biura Politycznego 
KC KPZR stanowi decydują­
cy warunek utrwalenia i roz­
woju sukcesów, osiągniętych 
przez bratnie kraje na arenie 
międzynarodowej, oraz dalsze 
go marszu drogą budowy so­
cjalizmu i komunizmu.

„Jak wiadomo, Związek Ra­
dziecki i inne kraje socjali­
styczne wspólnie wysunęły pro 
pozycję zwołania ogólnoeuro­
pejskiej konferencji w sprawie 
bezpieczeństwa i współpracy. 
Spotkanie krymskie — pisze 
„Prawda” — potwierdziło, że 
dzięki pełnej inicjatywy poli­

Strach mnie ogarnia, gdy sobie pomyślę, że znów przyjdzie 
wracać w tym potwornym tłoku na szosie.
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tyce państw socjalistycznych, 
konstruktywnej postawie in­
nych zainteresowanych kra­
jów i działalności postępowej 
opinii publicznej, powstały ko 
rzystne warunki dla rozpoczę­
cia już w najbliższym czasie 
praktycznych przygotowań do 
konferencji ogólnoeuropej­
skiej, która powinna być ol­
brzymim krokiem na drodze 
do utworzenia systemu trwałe 
go pokoju w Europie. (PAP)

Sytuacja na pograniczu 
libańsko-izraelskim

Korespondent PAP, Tadeusz Jackowski, który odwiedził 
ostatnio pogranicze libańsko-izraelskie widział na własne o- 
czy liczne ślady agresywnej działalności Izraela. Mimo za­
wieszenia działań wojennych, oddziały izraelskie wielokrot­
nie naruszały suwerenne terytorium Libanu. Wsie pogranicz­
ne, zamieszkałe głównie przez rolników, leżą w ruinach.
Izrael utrzymuje, że były to 

akcje odwetowe, związane z 
działalnością komandosów pa­
lestyńskich, stacjonujących w 
tym rejonie. Tymczasem ofia­
rami napaści są przeważnie 
mieszkańcy rejonów pogranicz 
nych nie mający nic wspólne

111111 llllllllllllllllllllllll 
Izlsielsry serwis łntormacylny 
opracował Witold de Mezer.

Ofensywa naukowo-techniczna 
przyspieszy rozwój kraju

Dokończenie ze ttr. 1 
noważenie bilansu materiałów 
i surowców oraz poprawa go­
spodarki nimi. Naukowcy i in­
żynierowie koncentrują więc 
swoje wysiłki nad intensyfika-

Sukces górników 
kopalni „Rudna“

Wyjątkowo pracowite, a za­
razem dramatyczne były ostat­
nie tygodnie dla załóg budow­
lanych i górniczych kopalni za 
głębia miedziowego — „Rud­
na”. 17 czerwca br. w drążo­
nym głównym szybie „R-l” z 
niewyjaśnionych przyczyn na­
stąpiło pęknięcie dużych stało 
wych rur, którymi tłoczy się 
pod ciśnieniem solankę zamra­
żającą.

7 bm. po 7 tygodniach wytę 
żonych prac, prowadzonych 
dzień i noc, można już mówić 
o sukcesie, który uchronił tę 
kopalnię od zatopienia, a tym 
samym opóźnienia terminu od 
dania inwestycji o co najmniej 
rok. (PAP)

Nowe podmorskie 
złoża naftowe

Koncerny naftowe „Shell” 
i „Esso” potwierdziły w po­
niedziałek, iż na wysokości 
Wysp Szetlandzkich, na Morzu 
Północnym, odkryte zostały 
wielkie złoża ropy naftowej. 
Według pierwszych oszacowań 
Wielkość ich może dochodzić 
do miliarda baryłek (150 min 
ton).

Wydobycie — jak się prze­
widuje — rozpoczęłoby się w 
końcu 1975 r. lub $a początku 
1976 r. Na razie jednak eks­
ploatacja nowych złóż stwa­
rza poważne problemy. Zale­
gają one na głębokości ponad 
145 m. W miejscu tym panu­
ją bardzo niesprzyjające wa­
runki atmosferyczne. Prędkość 
wiatru dochodzi często do 
160 km/godz., a fale mogą o- 
siągać 30 m wysokości.

PAP

Ujęcie gangu 
handlarzy narkotyków
Policja amerykańska aresztowa­

ła w tych dniach w różnych miej 
scowościach Stanów Zjednoczo­
nych 57 członków gangu działają­
cego pod nazwą „Wieczne brater­
stwo miłości**.

Skonfiskowano 2,5 tony haszyszu, 
114 litrów tego narkotyku w Oty­
nie 1 1.500 tys. tabletek Isd. (PAP)

go z oddziałami palestyński­
mi. Ich jedyną winą jest to- 
że mieszkają od wieków w tej 
części Libanu. .

Wciąż panuje poważne za­
niepokojenie losami 5 ofice­
rów syryjskich i libańskich, 
porwanych 21 czerwca przez 
izraelskie oddziały desantowe 
w południowej części Libanu. 
Grupa oficerów syryjskich 
przebywała wówczas w Liba­
nie z oficjalną misją.

Rządy Syrii i Libanu uzgod 
niły akcję polityczną, mającą 
na celu uwolnienie uprowadzo 
nych oficerów. Sprawa dwu­
krotnie trafiała dp Rady Bez­
pieczeństwa i mimo decyzji 
nakazujących natychmiastowe 
uwolnienie porwanych ofice­
rów, Izrael nadal bezprawnie 
ich więzi. Jednocześnie w Iz­
raelu rozpętano kampanię wy 
mierzoną przeciwko ONZ.

W Libanie podkreśla się tak­
że, iż stanowisko krajów socja 
listycznych wobec agresyw­
nych poczynań izraelskich jest 
wydatną pomocą polityczną 
dla krajów arabskich i wyra­
zem ich konsekwentnego po­
parcia narodowych interesów 
państw Bliskiego Wschodu.

PAP 

cją procesów wydobywczych i 
wytwórczych surowców i ma­
teriałów, szczególnie deficyto­
wych. Należą do nich przede 
wszystkim: stal, cement, two­
rzywa sztuczne oraz gaz i inne 
paliwa. Muszą też być zaspoko 
jone potrzeby rolnictwa, moto 
ryzacji i wielu innych gałęzi 
gospodarki na nowoczesne ma­
teriały chemiczne. Na dostawy 
nowoczesnych chemikaliów i 
materiałów syntetycznych ocze 
kuje też przemysł lekki i me­
dycyna. Konieczne jest unowo 
cześnienie technologii w wielu 
dziedzinach przemysłu, zbyt 
drogich i zbyt materiałochłon- 
nych. Oszczędna, racjonalna 
gospodarka surowcami i ma­
teriałami to — obok zwiększe­
nia ich produkcji — główne 
źródło poprawy zaopatrzenia.

Dla sprawnego funkcjono­
wania naszego systemu spo­
łeczno-gospodarczego koniecz­
na jest poprawa działania 
transportu i komunikacji, a 
także łączności. Szereg próbie 
mów węzłowych poświęconych 
jest właśnie tym zagadnie­
niom.

Zwiększeniu dynamiki roz­
woju gospodarczego posłużą 
prace zmierzające do uspraw­
nienia procesów inwestycyj­
nych oraz techniki i organiza­
cji budownictwa. Naukowcy i 
projektanci pracują nad nowo 
czesnymi metodami projekto­
wania, szerokim uprzemysło­
wieniem budownictwa, stoso­
waniem nowych konstrukcji i 
materiałów budowlanych.

Przy wszystkich tych zada­
niach wdrożeniowych nie zanie 
dbywane są badania podsta­
wowe. Na czoło wysuwają się 
nauki społeczne, obejmujące 
wszystkie zakresy życia poli­
tycznego i społecznego Polski i 
współczesnego świata. Inten­
sywnie rozwijane są też takie 
działy nauki i ich dyscypliny, 
jak: matematyka, fizyka, che­
mia, biologia, nauki rolnicze i 
medyczne, badania morza i 
wnętrza ziemi, środowiska 
przyrodniczego i geograficzne­
go.

80-lecie urodzin
K. Iłłakowiczówny

W niedzielę, 6 bm., wielka 
polska poetka Kazimiera Iłłako 
wiczówna obchodziła 80 roczni­
cę swych urodzin. Pisarka, od 25 
lat zamieszkała w Poznaniu- 
jest w dalszym ciągu aktywna 
twórczo, wzbogacając literatu­
rę polską o wiele nowych, cen 
nych dzieł.

Kazimiera Iłłakowiczówna, 
obok dokonań na polu poezji, 
wydała także szereg utworów 
prozą oraz tłumaczeń z litera­
tury niemieckiej, rosyjskiej, 
węgierskiej i angielskiej. Jej 
zawdzięczamy doskonałe prze­
kłady dzieł Schillera, Goethe­
go, Buechnera, Lwa Tołstoja. 
Adyego, Tamasiego i Dickin- 
sona.

Już w 1930 roku Kazimiera 
Iłłakowiczówna otrzymała na­
grodę literacką m. Wilna, a w 
5 lat później — nagrodę pań 
stwową za całokształt twór­
czości. W 1954 r. uzyskała na 
grodę PEN-Clubu za tłumacze 
nia, w 1967 r. — nagrodę lite­
racką m. Poznania oraz na­
grodę I stopnia Ministra Kul­
tury i Sztuki. W maju br., z 
okazji 60-lecia pracy twórczej 
poetka otrzymała Nagrodę Li 
teracką im. Jana Kasprowicza.

(mb)

„Koziołki41 płacq
1, 9, 18, 27, 36 dod. 26

W 795 grze PGL „Koziołki”, któ­
rej losowanie odbyło się w dniu 
6 bm, wpłynęło 273.746 zakładów 
wartości 821.238,— zł. Fundusz wy­
granych wynosi: 451.680,— zł. Nie 
stwierdzono wygranych II stopnia. 
Stwierdzono: 1 „piątkę’* w wyso­
kości 582.123,— zł, 170 „czwórek” po 
zł. 724,—, 41 „trójek premiowa­
nych*’ po zł. 152,—, 1.664 „trójki? 
po zł. 52,—, 1.^70 „dwójek premio­
wanych” po zł. 25,—, 19.798 „dwó­
jek” po zł. 5,—.

Losowanie 796 gry odbędzie się 
w dniu 13 bm o godz. 14,00 podczas 
Wyścigu Motocyklowego pod Cyta 
delą (Park Braterstwa i Przyjaźni).

6605-K1

„Toto-Lołek"
8, 9, 21, 35, 38, 48 &od. 44

Wraz z określaniem celów 
gospodarczych, potrzeb społecz 
nych i kulturalnych kraju na 
coraz dłuższe okresy poszcze­
gólne prace cząstkowe włączo­
ne będą w kompleksy przed­
sięwzięć, nakierowanych na 
osiągnięcie dalekosiężnych ce­
lów głównych. Powstawać bę­
dą programy stanowiące inte­
gralną część perspektywiczne­
go programu rozwoju społecz­
no-gospodarczego kraju. (PAP;

I sekretarz KW PZPR 
dziękuje pracowitym załogom

Dokończenie ze str. 1
kłady Przemysłu Odzieżowego 
..Romeo” w Zbąszyniu. Gnieźnień. 
skie Zakłady Garbarskie w Gnieź­
nie, Poznańskie Zakłady Papierni­
cze w Poznaniu, Poznańskie Za. 
kłady Produkcji Betonów .Poz- 
bet” w Poznaniu. Poznańskie Za­
kłady Okuć i Instalacji Budowla­
nych w Poznaniu. Krotoszyńskie 
Zakłady Ceramiki Budowlanej w 
Krotoszynie. Jarocińskie Zakłady 
Papy. Huta Szkła w Ujściu, Za­
kłady Ceramiki w Kole. Kaliskie 
Zakłady Tworzyw Sztucznych w 
Kaliszu. Bukowskie Zakłady Ma­
teriałów Budowlanych z Tworzyw 
Sztucznych w Buku. Poznańskie 
Zakłady Remontowe Maszyn Po­
ligraficznych. Przedsiębiorstwo 
Przerobu Złomu Metali w Swarzę­
dzu. Lubuskie Zakłady Okrętowe 
„Lubmor” w Trzciance. Fabryka 
Materiałów i Wyrobów Ściernych 
w Kole. Odlewnia Żeliwa Ciagli- 
wego w Drawskim Młynie Zakła­
dy Chemiczne „Asepta” — Spół­
dzielnia Pracy w Pobiedziskach.

Zjednoczenia planu terenowego, 
które realizują dodatkowa produk­
cję ponad przyjęte zobowiązania: 
Okręgowy Związek Spółdzielni In­
walidów (województwo). WZGS 
„Samopomoc Chłopska”. WSS 
„Społem”. Centrala Spółdzielni 
Ogrodniczych. Centralny Związek 
Spółdzielni Mleczarskich.

Przy pomnijmy: głównym 
motywem apelu Sekretariatu 
KC PZPR i Prezydium Rządu 
do załóg o wyprodukowanie w 
bieżącym roku dodatkowej 
puli towarów rynkowych o 
wartości 20 miliardów złotych, 
było dążenie do zdynamizowa­
nia gospodarki i dochodów 
ludności oraz utrzymania — 
na znacznie wyższym poziomie 
— równowagi na rynku.

Ludzie pracy w lot zrozu­
mieli o co chodzi. W Wielko- 
polsce także. Wystarczy zrobić 
następujące porównanie: Wiel­
kopolska daje 7,3 procent prze 
myślowej produkcji kraju, wy­
padałoby więc, aby jej udział 
w akcji „20 miliardów” był 
podobny. Jednak Wielkopola­
nie dają więcej. Nie 7,3 lecz 
17,5 procent z owych 20 mi-

Uchwała Sądu Najwyższego

Spółdzielcze prawo 
do mieszkania

Mieszkanka jednego z miast woj, 
białostockiego, twierdząc, że spół­
dzielnia mieszkaniowa cofnęła jej 
bezpodstawnie przydział lokalu, 
zwróciła się do sądu. Nasunęło się 
w związku z tym pytanie prawne 
— czy członkowi spółdzielni typu 
lokatorskiego w ogóle przysługuje 
droga sądowa oraz czy członkowi 
tego typu spółdzielni przysługuje 
roszczenie o zobowiązanie spół­
dzielni do wydania mu określone­
go mieszkania w oznaczonym ter­
minie.

Sąd Najwyższy, w odpowiedzi na 
to pytanie, podjął uchwałę, która 
głosi: „Członkowi spółdzielni
mieszkaniowej przysługuje roszczę 
nie o wydanie mu przydzielonego 
lokalu; roszczenie to może być do 
chodzone w drodze sądowej.

W uzasadnieniu uchwały SN 
stwierdził, że na skutek przydziału 
lokalu powstaje stosunek prawny. 
Spółdzielcze prawo do lokalu jak i 
wynikające z tego prawa roszcze­
ni®. mają charakter cywilnopraw­
ny, gdyż prawo spółdzielcze (w za ' 
kresie stosunków między spółdziel i 
pią a członkami) należy do prawa 
cywilnego. Żaden przepis nie wyłą | 
cza dochodzenia tego prawa na dro 
dze sądowej. (PAP)

8 ofiar pożaru 
?w Bostonie

Pięcioro dzieci i trzy kobiety po 
niosły śmierć w płomieniach, w 
czasie groźnego pożaru, który wy­
buchł w poniedziałek w jednym z 
budynków mieszkalnych w Bosto­
nie.

Ofiary pożaru znajdowały się na 
najwyższym piętrze czterokondyg­
nacyjnego budynku i straż pożar­
na nie zdołała do nich dotrzeć na 
czas. (PAP)

KRONIKA
DNIA

Spotkania
Od kilku dni w Ośrodku Szkole- 

niowo-Oświatowym ZMW w Mie- 
rzynie koło Międzychodu przeby­
wa na obozie (trzeci turnus pod­
czas tego lata) 160-osobowy wiel­
kopolski aktyw działaczy ZMW, 
m. in. wiejskich klubów kultury. 
W minioną niedziele na obozie 
bawił m. in. konsul generalny 
ZSRR w Poznaniu — Mikołaj Ta- 
łyzln. Po południu w spotkaniu 
z uczestnikami obozu wzięła udział 
delegacja Rewolucyjnego Związku 
Młodzieży Syrii. Na jej czele stał 
zastępca sekretarza generalnego te­
go związku — Faycal Soummak. 
Niedziela bowiem poświęcona była 
sprawie solidarności z narodami 
walczącymi o pokój, (a)

liardów. Dzięki załogom wy­
mienionym na wstępie, w cią­
gu 6 miesięcy po apelu, zreali­
zowali już około 70 procent 
globalnego zobowiązania na­
szego regionu.

Na te procenty składają się 
między innymi dodatkowe dzie 
siątki ton wędlin, masła, pie­
czywa, czekolady; dodatkowe 
tysiące par obuwia, tysiące 
metrów kwadratowych skór, 
tkanin, firanek itd., itp.

Jest więc za co załogom dzię 
kować i czyni to I sekretarz 
KW PZPR, (pch)

Zdzisław Jahnke 
nie żyje

7 bm. w Poznaniu zmarł 
w wieku 77 lat skrzypek, 
kompozytor i dyrygent, wy 
:howawca kilku pokoleń mu 
zyków prof. Zdzisław Jahn 
ke.

W latach 1931 — 1939 był 
dyrektorem Konserwato­
rium Poznańskiego, a po wy 
zwoleniu w 1945 r. zorgani 
zował Poznańską Wyższą 
Szkołę Muzyczną i był jej 
rektorem. Działał m. in. w 
Poznańskim Towarzystwie 
Muzycznym i był współor­
ganizatorem Międzynarodo­
wych Konkursów Lutni­
czych im. H. Wieniawskie­
go. (PAP)

Antykorozyjna 
farba do samochodów
Zespół fachowców Łódzkiej 

Wytwórni Farb i Lakierów 
pod kierunkiem mgr. inż. Wa­
cława Pytki opracował tech­
nologię wytwarzania nowej 
farby antykorozyjnej, szczegół 
nie przydatnej do zabezpiecza­
nia podwozi samochodowych. 
Należy spodziewać się, że far­
ba ta, której produkcję już 
rozpoczęto —spotka się z du­
żym zainteresowaniem właści­
cieli czterech kółek. Dość po­
wszechne są bowiem kłopoty z 
rdzewieniem podwozi, nawet 
samochodów dobrych marek.

Łódzka wytwórnia wprowa­
dziła również ostatnio na ry­
nek specjalny lakier antykoro­
zyjny do pokrywania chromo­
wanych części karoserii. War­
to dodać, że ponad połowa wy 
robów wytwórni posiada znak 
jakości, a miarą powodzenia 
jej produkcji są transakcje 
eksportowe (m. in. do NRF i 
Anglii). (PAP)

Komunikat MO
W dniu 22 maja br. wyszedł z 

domu i dotychczas nie powrócił — 
Aleksander MARCINKOWSKI s. 
Jana i Teodory zd. Kończak, ur. 
18. 5, 1958 r. w Poznaniu, zamiesz­
kały Poznań ul. Małeckiego 27

Rysopis: wzrost 
150 cm, postać wy 
smukła. twarz
iwalna, włosy
iemne, oczy sza- 

-e, nos średni, 
iszy odstające, 
izęblenie pełne.

Znaki szczegól­
ne: na czole bli­
zna długości 2 cm. 
Ubrany: w bluzkć 
szkolną — czarną 
z białym kołnie­

rzykiem lub brązową z błyszczą­
cymi guzikami, podkoszulkę bia­
łą, granatowe spodnie, półbuty 
czarne lakierki. Posiada przy so­
bie teczkę szkolna koloru czarne-

Ktokolwlek wiedziałby o losie 
zaginionego, względnie o tego 
miejscu pobytu, proszony 1est o 
powiadomienie Komendy Miej­
skiej Milicji Obywatelskie! w Po­
znaniu. Plac Wolności 18. nokol 
308, nr telefonu 412-706. względnie 
najbliższej jednostki MO.



KUNY-pracq bogate
Bo ja wiem, jak to okre­

ślić? Piramidy, kurha­
ny, dymiące kratery — 

skojarzeń można mięć bez li­
ku. W każdym razie widok ten 
absolutnie nie pasuje do pol­
skiego, wiejskiego krajobrazu. 
A przecież Kuny — o których 
cała rzecz będzie — leżą u nas 
w Poznańskiem, kilkanaście ki 
lometrów od Turka.

Ziemia tu nie najlepsza. Mo 
wy nie ma o uprawie buraków 
czy pszenicy. Pozostają ziem­
niaki, żyto. Żeby jednak z ku- 
nowskich pól wycisnąć 18-20 
kwintali żyta, trzeba się sporo 
nabiedzić.

Właśnie takap niezbyt hoj­
nie płodząca ziemia do niedaw 
na była jedyną żywicielką stu 
kilkunastu rodzin tutaj mie­
szkających. Jak było ciężko z 
tego żyć — dzisiaj niechętnie 
o tym mówią. Kierownik miej 
scowej szkoły, Zygmunt Kranc, 
stwierdza, że przed wojną Ku­
ny były najbiedniejszą wioską 
W okolicy — trzeba dodać — 
okolicy też niebogatej. Zostaw 
my jednak wspomnienia, acz­
kolwiek byłoby o czym mówić 
— chociażby o szkole zbudowa 
nej przed wojną w czynie spo 
łecznym.

Ale do rzeczy. W Kunach 
produkuje się rocznie systemem 
gospodarczym około 2,5 min 
cegły, wypalanej systemem po 
lowym, nawierzchniowym. 
Stąd te dymiące piece- liczące 
przeważnie po 60 tysięcy ce­
gły.

Z rozmów próbuję się dowie 
dzieć dlaczego akurat tutaj, 
w powięcie tureckim, w niedu 
źej wiosce Kuny, powstało to 
wielkie „przedsiębiorstwo”? I 
to powstało własnym sumptem 
mieszkańców, bez niczyjej po­
mocy.

Kolonijna zabawa w marynarzy
Przed wejściem na teren kolonii zatrzymali nas dyżurni na 

wachcie, aby zaprowadzić na mostek kapitański do kierowni­
ka kolonii, w tutejszej nomenklaturze — admirała. Tam do­
wiedzieliśmy się parę szczegółów na temat form pracy 
z młodzieżą stosowanych na kolonii dzieci pracowników spół­
dzielni podległych WZSP w Poznaniu.

Ośrodek wczasów młodzieżowych WZSP w Sianożętach w 
powiecie kołobrzeskim ma profil morski. 167 dzieci stanowi 
tu załogę eskadry okrętów „Wielkopolska”, dzielącej się na 
jednostki bojowe, rywalizujące ze sobą w zdobywaniu opar­
tych na harcerskich zasadach, sprawności morskich i pływac­
kich.

Niezależnie od nich wszyscy współzawodniczą tam ze sobą 
w zdobywaniu odznaki Wzorowego Uczestnika Wczasów Mło­
dzieżowych WZSP, która wiąże się ze znacznymi przywileja­
mi. Posiadacze złotej odznaki np. mogą już brać udział 
w obozach młodzieżowych w NRD, Czechosłowacji i na Wę­
grzech. opartych na zasadach wymiany między polskimi i za­
granicznymi spółdzielniami.

Na trzecim turnusie kolonii WZSP w Sianożętach przyjadą 
bawić się w marynarzy dzieci spółdzielców z Pardubic w Cze­
chosłowacji. (ob)

Rzecz to dla NRD charakterystycz 
na: wiele w tym kraju miast 
średnich i małych, ośrodki duże 

nie są zbyt liczne. Mieszka przeto i 
żyje w skupiskach miejskich pięcio- 
dwudziestotysięcznych, znaczny odse­
tek obywateli. Jak wygląda ich dzień 
powszedni? Wiemy o tym niewiele. 
Szlaki turystyczne przeciętnego Pola­
ka prowadzą przede wszystkim przez 
Berlin — Poczdam — Drezno — Lipsk, 
rzadziej przez inne miejscowości, sły­
nące zabytkami lub malowniczością.

Luckau, do którego postanowiłem 
pojechać, nie wyróżnia się ani położę 
niem, ani dynamicznymi przemianami 
gospodarczymi ostatnich lat. Typowe 
miasto powiatowe, jakich u nas wiele 
— powiedziano mi w Berlinie. Osiem­
dziesiąt kilometrów na południe od sto 
licy NRD, w połowie drogi do Drezna, 
lecz z dala od ruchliwej autostrady.

Czy Luckau jest ładne? Trudno na 
to pytanie jednoznacznie odpowie­
dzieć. Dla sześcio i pół tysięcznej spo 
łeczności — jest najurodziwszym mia­
stem w okolicy. Szczycący się prawami 
miejskimi od roku 1346 Łuków (bo tak 
brzmiała przed wiekami jego nazwa) 
okolony był wodą, której resztki w 
postaci kanału dają wyobrażenie o 
kształcie dawnego warownego grodzi­
szcza.

Trochę tu przemysłu — Jak w każdym 
z niemieckich miast — i trochę zabytków. 
Okazały kościół św. Mikołaja, liczący bez 
mała siedem stuleci, stara Czerwona Wie­
ża, restaurowany stopniowo ratusz. Wznie 
siony na rynku w latach najnowszych 
Pomnik Karola Liebknechta, który przeby 
wał w więzieniu właśnie w Luckau.

Można uzupełnić wizerunek miasta infor 
maciami o zabytkowych kamieniczkach w 
rynku, pieczołowicie odnowionych, o no- 
Wym osiedlu mieszkaniowym, wznoszonym 
na wzgórku nieco powyżej starego cen­
trum, czy o bardzo ładnym basenie kąpie­
lowym z zespołem urządzeń — dumie władz 
Luckau. Na pewno też Jego mieszkańcy ma 
ją prawo się szczycić wzorowo utrzymany­
mi ogródkami, schludnymi obejściami, 
dbałością o miejską zieleń.

Podobnie prezentuje się wiele nie­
mieckich miasteczek. Jak jednak w 
nich się żyje? Próbowałem poznać te 
sprawy w Luckau, nie unikając py­
tań dociekliwych, nieraz — osobistych, 
dobierając rozmówców z rozmaitych 
kręgów społecznych. Wyłonił się z 
tych kontaktów obraz społeczności 
zintegrowanej, skrzętnej, skorej do spo 
łecznego współdziałania, pochłoniętej 
pracą, żyjącej na ogół dostatnio.

Księgarz Fritz Meissner, bibliofil, z 
racji erudycji i wieku — chodząca en­
cyklopedia regionu; również z racji 
zamiłowań — utrzymujący na ograni­
czonej powierzchni księgąrnianego lo 
kału nieprawdopodobny wybór podrę­
czników, beletrystyki, albumów, prze­
wodników, słowników, unikatowych 
edycji. Zagorzały patriota swego mia­
sta. świata poza nim i książkami nie 
widzący.

Sklep obuwniczy przy Marktstrasse 
o nieprzeciętnym wyborze modeli i 
fasonów. Tu właśnie spotykam mło­
dziutką radną miejską, kierującą za­
razem owym salonem — Renate Kun 
de. — Życie w Luckau? Podobne do 
życia w innych miastach i równie do­
bre. Praca społeczna? Starcza czasu i 
na nią, na rozrywki i na osobiste spra 
wy.

Karl-Heinz Richter jest właścicie­
lem warsztatu usługowego, naprawia­
jącego radio-i teleodbiorniki, położo­
nego przy pryncypalnej Hauptstrasse. 
Pokój przyjmowania klientów mógł­
by stanowić wzorzec dla placówek 
ŹURiT-u, w pilnych przypadkach a- 
parat może być naprawiony tego sa­
mego dnia. Pan Richter jednak wy­
żej sobie ceni współpracę z przemy­
słem elektronicznym, dla któ;ego wy 
twarza — z pomocą paroosobowej za

logi — małe transformatory. Jego tro 
skę stanowi utrzymanie wykwalifiko­
wanego personelu. Stara się go sobie 
zapewnić z pomocą przyjemnych po­
mieszczeń warsztatowych, dbałością o 
warunki pracy i rodzinną atmosferę.

Niedaleko — Jako że w Luckau daleko 
nie jest nigdzie — przy Langestrasse, wstę 
puję do okazałego sklepu „Kontaktring". 
Prowadzi go Gerhard Reimann. Miewał pro 
pozycje przeniesienia się do większego oś­
rodka; nie przyjął ich, bowiem czuje się 
związany z miastem, gdzie pracuje od lat. 
Zresztą miejscowe władze handlowe, ceniąc 
kwalifikacje G. Reimanna, dołożyły starań, 
by przekonać go o celowości pozostania w 
Luckau. Sklep jest znakomicie wyposażo­
ny, nie mówiąc o wyborze oferowanego 
sprzętu rądiowo-telewizyjno-gramofonowe- 
go: są tu i pomieszczenia do przegrywania 
płyt, i do niezakłóconego, indywidualnego 
prezentowania nabywcom radioodbiorni­
ków, bądź telewizorów.

Burmistrz Rudolf Groeger czeka na 
mnie w ratuszowym gabinecie, gdzie 
łatwo dostrzec ślad bytności przed­
stawicieli konińskich górników w po 
staci pamiątkowego postumentu. Kim 
był uprzednio — myślę — ten niemło 
dy mężczyzna, jaka była jego droga 
do stanowiska ojca miasta? Ongiś ku 
piec, w nowych Niemczech przez pe­
wien czas miejscowy szef policji lu­
dowej, później dyrektor państwowego 
handlu w powiecie — od trzech lat 
przewodniczy miejskiej radzie.

Doskonale obznajmiony z potrzebami mie 
szkańców, znający większość z nich, pełen 
inicjatywy i projektów — przypomina mi 
R. Groeger niektórych, wyróżniających się 
dynamizmem i dbałością o społeczne do­
bro. merów naszych, wielkopolskich miast. 
— W ratuszu urządzimy wkrótce zabytko­
wą Rathauskcller (piwnicę-piwiarnię) —

Ziemia, jak już wspomniałem, 
nie potrafiła utrzymać wszystkich. 
Jeszcze przed wojną kunowianie 
wędrowali po świecie w poszukiwa 
niu pracy. Pierwsze powojenne ol­
brzymie socjalistyczne budowy, 
skróciły nieco trasy ich wędró­
wek. Już nie za granicę, ale też 
setki kilometrów jechali, żeby pra 
cować. Pozostawiali jednak rodzi­
ny, do których, nie dziw, że ciąg­
nęło. Ci, co pozostali — też tęskni 
li, też chcieli mieć swoich bliżej. 
Więc kombinowali na wszystkie 
sposoby, aż pewnego lata, już dzi 
siaj nie bardzo wiadomo z czyjej 
inicjatywy, zaczęli wypalać cegłę. 
Glinę mieli pierwszorzędną. Ręce 
do roboty także. Kiedy okazało się, 
że można tym sposobem trochę do 
robić i w swoich budowach po­
móc, nic dziwnego, że rozkręcili 
„interes", jak tylko było to moż­
liwe. Nie tak od razu oczywiście; 
potrzeba było na to kilku lat.

Mogła więc część ,-emigran­
tów” już wrócić. W dodatku z 
pomocą przyszedł wielki prze 
mysł. W tym właśnie czasie 
zaczęto olbrzymie inwestycje 
w Zagłębiu Konińskim. Wra­
cali więc kunowianie w swoje 
strony. Ci, którzy już całkowi 
cie zrośli się z przemysłem, 
dzisiaj mieszkają i pracują w 
Turku, Koninie, Kole. Do swo 
ich blisko. Ci, którym ziemia 
była droższa, wrócili do Kun. 
Dojeżdżają do pracy, uprawia 
ją ziemię i jeszcze cegły nie­
licho wyprodukują. Ale naro­
bić to się narobią.

Właśnie. Przy produkcji ce­
gły nie ma lekkiej pracy. Je- 
sienią, zimą i wczesną wiosną 
wykonuje się prace przygoto­
wawcze, tzn. kopie się glinę. 
Dobrą glinę — bez marglu i 
piasku. To jest cała podstawa 
przedsięwzięcia. Obszar pokła 
dów gliny szacowany jest obec 
nie na około 1 km kw. Starczy 
na dobrych parę lat.

Dalszym etapem produkcji Jest 

ZA ODRĄ

W którymś z miast

formowanie cegły surowej. Spię­
trzenie tych prac przypada na maj; 
wtedy, kiedy w polu jest trochę 
wytchnienia. Pracuje wtedy 5 ma­
szyn — napędzanych traktorami. 
Obsługę każdej stanowi 15 osób. 
Dzienna produkcja jednej maszyny 
kształtuje się w granicach 30 tysię 
cy surowej cegły. Wypalanie na­
stępuje w czerwcu, lipcu i sierp­
niu w zależności od tego, jak czas 
pozwala. Jednorazowy wypał trwa 
10 dni — tydzień musi cegła styg­
nąć, żeby piec można było roze­
brać. Właściwie nie piec, tylko ol­
brzymi stos cegły. Buduje się go 
stopniowo. Po trzy warstwy dzień 
nie — przekładając je miałem wę 
glowym. Ogień sam przenosi się 
coraz wyżej, żeby wreszcie na 
szczycie wygasnąć.

Wtedy następuje moment 
kulminacyjny: ocena, jak się 
wypał udał. I rozbiórka. Plon 
całorocznej pracy. Zjeżdżają 
się nabywcy; ściągają tutaj z 
powiatów: Turek, Konin, Koło, 
Września. Kalisz i jeszcze da­
lej. Następują targi. Cena ty­
siąca cegieł waha się w grani­
cach 1000 do 1100 zł. Jak ktoś 
szybko potrzebuje, to da i wię 
cej. Mieszkańcy Kun przeważ­
nie część cegły zatrzymują dla 
siebie. Resztę sprzedają, pie­
niądze przeznaczając w dużej 
mierze na prace budowlany w 
swoich gospodarstwach. Dlate­
go nie pozna Kun, kto tu kil 
ka lat nie był.

Jestem świadkiem rozbiórki 
pieca u Wincentego Ficnera. 
Wypał się udał. 60 tysięcy cegły 
jak malowanej. Traktorami pod 
jeżdżają nabywcy — nie ma 
czasu na rozmowę. W biegu tyl 
ko właściciel mówi mi, że gos 
podaruje na 7 ha, że połowę 
cegły pójdzie na budowę obo­
ry i jeszcze, że ciężka była pra 
ca przy produkcji cegły. 28 
dni odpracowywał, a żona 12.

Piszę — odpracowywał — 
bo chyba tak trzeba to naz­
wać. Uformowanie 60 tysięcy 
cegieł trwa dwa dni, ale przy 
maszynie pracować musi 15 
osób. Żeby więc mieć dostate 
czną liczbę ludzi, trzeba innym 
pomagać. Zresztą organizacja 
pracy przy produkcji cegły w 
Kunach to swego rodzaju fe­
nomen. Nie ma przecież niko­
go, kto by tym całym „przed­
siębiorstwem” rządził, a wszy­
stko jest zorganizowane bar­
dzo sprawnie. Każdy wie- 
gdzie komu i ile musi odro­
bić. Wsżyscy pracują zgodnie 
bez niepotrzebnych zahamo­
wań.

Niedawno plenum Komitetu 
Powiatowego PZPR w Turku 
postanowiło zapewnić Kunom 
szczególną pomoc. Do operatyw 
nej, stałej pomocy zobowiąza­
ne zostało Prezydium Powiato 
wej Rady Narodowej. Żeby 
Kuny były bogatsze, a sąsie- 
dzi mieli z czego budować.1

JAN KORZENIEWSKI

Jeszcze w tym roku z taśmy produkcyjnej zakładów w Jelczu zejdzie 20 pierwszych autobu­
sów dla komunikacji miejskiej, produkowanych na licencji francuskiej firmy „Berliet**.

Na zdjęciu — autobus, W wersji, jaka będzie wytwarzana w pierwszej fazie realizacji umowy.
Fot. — „Głos”

Autobusowa umowa Polmot — Berliet

Mocne ogniwo 

w programie motoryzacji
Mamy w Polsce około 30 000 

autobusów w komunika­
cji miejskiej, międzymia 

stowej i turystycznej, w tym 
znaczną liczbę wozów solidnie 
już wyeksploatowanych oraz 
takich, które ze względu na 
swe niewysokie parametry 
techniczno-użytkowe mogłyby 
z powodzeniem przejść na eme 
ryturę. Specjaliści twierdzą, że 
dla pełnego zaspokojenia na­
szych szybko wzrastających 
potrzeb komunikacyjnych w 
perspektywie kilku najbliż­
szych lat i 50 000 autobusów 
nie byłoby za dużo. Tymcza­
sem krajowa produkcja osią­
gnęła w skali rocznej (1971 r.) 
poziom 9 900 sztuk. Nie byłoby 
to nawet mało, gdyby nie fakt, 
że jest to nadal produkcja, któ 
rej poziom techniczny, a za­
tem i walory eksploatacyjne 
wozów nie mogą nas zadowa­
lać -ani dziś ani tym bardziej 
w przyszłości.

Toteż podpisanie w dniu 1 
sierpnia w Warszawie porozu­
mienia między Polską i Fran­
cją o kooperacyjnej współpra­
cy w produkcji nowoczesnych 
autobusów dużej pojemności 
oznacza poważny krok naprzód 
w rozwiązaniu tej palącej sy­
tuacji; jest to w gruncie rze­
czy zamykające ogniwo opraco 
wanego przez rząd komplekso 
wego programu, mającego na 
celu zdecydowaną poprawę 
warunków zbiorowej komuni­
kacji oraz przyspieszenie indy­
widualnej motoryzacji w na­
szym kraju.

Uczestnikiem współpracy ze stro 
ny francuskiej będzie znana fir­
ma samochodowa Berliet z Lyo­
nu, zatrudniająca 27,5 tys. pracow­
ników i specjalizująca sie zwłasz­
cza w produkcji wielkich ciężaró­
wek i autobusów. Z oficjalnych ko 

munikatów wiadomo, że na licen­
cji tej firmy nasze zakłady samo­
chodowe w Jelczu wyprodukują 
do roku 1980, od końca bieżącego 
roku poczynając, ogółem 20 000 au­
tobusów w wersji miejskiej, mię­
dzymiastowej i turystycznej o 
wysokich walorach technicznych 
i eksploatacyjnych, a dodajmy tak 
że — o bardzo estetycznym wvglą 
dzie. Znaczenie podpisanej umowy 
wykracza jednak daleko poza sa­
me tylko względy komunikacyjnej 
natury.

Jest to przede wszystkim umowa 
bardzo dla nas korzystna również 
z innych względów. Przewiduje 
ona bowiem trudno na ogół do­
stępną na rynkach zachodnich for 
mę zakupu licencji, uwzględniają­
ca wzajemne dostawv elementów 
kooperacyjnych. Wzajemne, to zna 
czy również z naszej strony na 
rzecz francuskiego partnera — do­
stawy. którymi spłacać będziemy 
udział firmy Berliet w realizacji 
naszego „autobusowego” progra­
mu.

W dotychczasowej praktyce 
polskiego handlu zagraniczne­
go nie mieliśmy zbyt wielu 
przykładów takiego właśnie 
kupna licencji w krajach za­
chodnich, pociągającego za so­
bą automatycznie eksport na­
szych wyrobów kooperacyj­
nych. Pierwszą taką transak­
cją na większą skalę była urno 
wa z Fiatem o licencyjnej pro 
dukcji samochodów osobowych 
(nawiasęm mówiąc, licencję tę 
spłaciliśmy już dostawami, ko 
operacyjnymi i obecnie Fiaty- 
125 P idą całkowicie na nasze 
konto). Druga — to umowa z 
firmą Berliet. A dobry począ­
tek — to zarazem dobra per­
spektywa na przyszłość...

Warto podkreślić, że współpraca 
licencyjna z francuska firma . nie 
ograniczy się jedvnie do wymiany 
doświadczeń w zakresie konstruk­
cji i produkcji autobusów. Obej­
mie ona również — a ma to. dla 
nas szczególnie ważne znaczenie — 
współpracę w modernizacji samej 
fabryki w Jelczu i w dostawach 
niezbędnych, wysokowrdajnych 
urządzeń wytwórczych. W wyniku 

burmistrz ciągnie opowieść o najbliższych 
zamierzeniach. — Dopomagają nam w tym 
plastycy z Drezna. Lecz w ogóle do zrobię 
nia pozostaje wciąż wiele. Niech pan obej­
rzy tę serię zdjęć — R. Groeger pokazuje 
eksponowane w gablotkach na korytarzu 
fotografie. — Tutaj prezentujemy obywate­
lom, co musi zostać uporządkowane, a o- 
bok — co zostało zrobione. To pomaga po 
zyskiwać opinię mieszkańców dla naszych 
przedsięwzięć no 1 konkretne poparcie w 
czynach.

Burmistrz Groeger ma żyłkę społe­
cznika, a także ważny dar łatwego na 
wiązywania kontaktów z obywatela­
mi. Wie, że po to, by mniejsze miasta 
nie ugrzęzły w zastoju i nie spadły 
tylko do roli sypialni, potrzeba — o- 
bok czynnika miastotwórczego jakim 
jest przemysł — także stałego popra­
wiania warunków bytowania ludzi. 
Kanalizacja, wodociągi, gaz- poziom 
handlu i gastronomii mogący rywali­
zować z odpowiednimi placówkami 
ośrodków wojewódzkich, urządzenia 
dla prowadzenia życia kulturalnego, 
rozwijania sportu, dla wypoczynku, 
sprawna komunikacja z większymi 
miastami, m. in. przy pomocy dobrych 
dróg — wszystko to ostatecznie obala 
mity o „świecie zabitym deskami”. 
Niemałą przy tym rolę — a może na 
wet pierwszoplanową — gra dbałość 
o należyte stosunki pomiędzy obywate 
lami oraz pomiędzy obywatelami a 
władzami mikrospołeczności.

Porównanie miast NRD-owskich z 
naszymi, wielkopolskimi — wypada 
dla nas obecnie korzystniej niż daw­
niej. Postępu dokonaliśmy sporego. 
Ale trzeba jeszcze wielu dokonań, by 
nasze miasteczka zapewniały ludziom 
warunki pracy i życia takie — równo 
rzędne choć inne — jak ośrodki duże. 
I nie ma chyba powodu, by nie brać 
pod uwagę dobrych w tej mierze do­
świadczeń NRD-owskich, choć nie 
od dobrej woli jedynie, lecz także od 
możliwości finansowych, omawiany po 
stęp zależy.

WIESŁAW PORZYCKI

kompleksowej modernizacji Jel- 
czańskie Zakłady Samochodowe 
staną się jednym z największych 
producentów autobusów w Europie, 
dysponującym nowoczesną techni­
ką i organizacją produkcji, za­
opatrującym rynek w cała rodzi­
nę autobusów o różnym przezna­
czeniu.

Zaledwie przed dwoma laty 
między Polską i Francją za­
warta została wieloletnia urno 
wa handlowa i gospodarcza. Z 
wielu względów można było ją 
określić jako wzorcową w sto­
sunkach między Wschodem i 
Zachodem. Wprowadziła ona 
szereg ułatwień we wzajemnej 
wymianie kooperacyjnej, a m. 
in. zniesienie tzw. kontyngen­
tów i poważne ulgi celne i fi­
nansowe w tym zakresie. Do­
tychczas jednak nie było jesz­
cze okazji wypróbowania w 
praktyce zalet tej umowy właś 
nie w części dotyczącej stosun 
ków kooperacyjnych; porozu­
mienie w sprawie licencyjnej 
produkcji autobusów otwiera 
tutaj drogę praktycznego wy­
próbowania w szerszej skali 
zasad pogłębionej .współpracy 
gospodarczej i handlowej mię­
dzy obu państwami.

Oznacza to dla nas bliską realną 
perspektywę szybszego rozwoju 
wzajemnych obrotów handlowych, 
a zwłaszcza naszego eksportu- -do 
Francji, który w ostatnich latach, 
szczególnie w roku 1971. został wy 
raźnie zdynamizowany (wzrost o 
41 procent w porównaniu z rokiem 
1970). Obliczona na wiele lat trans 
akcja z firma Berliet — od strony 
finansowej największa jaką zawar 
liśmy dotychczas z Francja — da- 
je również podstawę do większego 
„uprzemysłowienia” naszego eks­
portu do Francji, o którym decy­
dowały dotychczas głównie surow­
ce i półfabrykaty.

Na duży plus zapisać wresz­
cie trzeba konsekwencję, z ja­
ką dźwigamy w górę całą na­
szą motoryzację. Silniki na li­
cencji Leylanda, samochody 
osobowe na licencji Fiata, auto 
busy na licencji Berlieta, cały 
szereg podzespołów motoryza­
cyjnych na licencjach innych 
renomowanych firm zachodnio 
europejskich — oto jak zary­
sowują się kontury wielkiego, 
nowoczesnego przemysłu pracu 
jącego w oparciu o doświadczę 
nia światowej czołówki pro­
ducentów tej branży. Przemy­
słu, związanego tysiącem ni­
ci z szeregiem innych gałęzi 
orodukcji: hutnictwem, elektro 
techniką, chemią, włókiennic­
twem, przemysłem maszyn i na 
rzędzi. stwarzającego w ten 
sposób warunki postępu tech­
nicznego i rozwoju całej gospo 
darki.

JÓZEF GREK

Węgierskie urządzenia 
dla polskiej gastronomii

Centrala Handlu Zagranicz­
nego „Varimex” zawarła ostat­
nio w Budapeszcie dalsze po­
ważne kontrakty na dostawę 
do Polski węgierskich maszyn 
i urządzeń przeznaczonych dla 
naszej gastronomii i handlu. 
Łączna wartość kontraktu wy 
nosi 1,6 min rubli.

Wraz z poprzednio zawarty­
mi kontraktami za tę kwotę o- 
trzymamy m. in. 700 maszyn 
uniwersalnych, wieloczynnoś­
ciowych dla kuchni restaura­
cyjnych, 200 pieców piekarni­
czych, ponad 1000 tzw. grilli 
czyli urządzeń do jednorazo­
wego smażenia 12—24 kurcząt, 
2000 chłodziarek do Coca-Coli 
i Pepsi-Coli o jednorazowym 
załadunku 180 butelek każda, 
1000 elektrycznych młynków 
do mielenia kawy o poj. 10 kg.
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Po sukcesie w Vrsac

Konstruktorzy
nowoczesnych szybowców

Wielki sukces polskich 
pilotów na Szybowco­
wych Mistrzostwach 

Świata w Vrsac wywołał o- 
gromną radość wśród człon­
ków załogi Zakładów Szybow­
cowych „Delta” w Bielsku- 
Białej, gdzie powstały super- 
szybowce „Jantar” i „Orion”.

„Wyniki z Vrsac przeszły 
hasze najśmielsze oczekiwania 
— powiedział nam — dyrektor 

techniczny „Delty”, inż. Zbig­
niew Badura. Wiedzieliśmy, 
że zbudowaliśmy doskonały 
sprzęt. Byłem wielkim optymi­
stą, ale przyznam szczerze — 
takiego sukcesu się nie spo­
dziewałem. Przyznanie Pucha­
ru Świata dla najlepszego szy­
bowca 19-metrowego, jakim 
jest nasz „Jantar”, to dla na­
szego zakładu najlepsza re­
klama na rynku światowym”.

W „Delcie” narodził się nie­
jeden znakomity szybowiec. 
Światową sławą cieszyły się 
„Jaskółki”. „Muchy-100”, „Bo­
ciany”, a w ostatnich latach 
cała rodzina „Fok” i „Cobra”.

W jednym z zespołów kon­
struktorskich pracuje inż. 
Władysław Okarmus, laureat 
nagrody państwowej I stopnia 
za szybowiec „Foka” i główny 
twórca „Cobry”. na której pol­
scy piloci Jan Wróblewski i 
Franciszek Kępka wywalczyli 
medalowe miejsca na Szybow­
cowych Mistrzostwach Świata 
w 1970 r. w Marfie (USA).

Inż. W. Okarmus zaczynał 
swoją karierę konstruktorską 
w ojcowskiej... stodole. W 1946 
roku zasiadł po raz pierwszy 
za drążkiem szybowca własnej 
konstrukcji. Od tego czasu mi­
nęły lata. Szybownik-amator 
po ukończeniu studiów poli­
technicznych w Warszawie wy 
rósł na świetnego fachowca- 
konstruktora. Pracuje wraz ze 
swymi współtowarzyszami, m. 
in. mgr inż. Adamem Meusem. 
inż. Piotrem Mynarskim, mgr 
inż. Wiesławem Stafiejem i zna 
komitym oblatywaczem Ada­
mem Zientkiem od dwudziestu 
z górą lat w bielskiej „kuźni” 
szybowców.

— Moim pibrwszym szybow­
cem — powiada inż. W. Okar­
mus — była „Mucha-100”. Jej 
narodziny związane sa z datą 
14 listopada 1953 r„ kiedy to 
pierwszy egzemplarz przeszedł 
pomyślnie loty kontrolne.

Po udanej konstrukcji „Mucha 
100” przeznaczonego do masowego 
szkolenia w aeroklubach PRT inż. 
W. Okarmus wraz z żnina najbliż­
szych współnracowników skon­
struowali i zbudowali na Mistrzo-

Opole 72 — jest to płyta zawie­
rająca nagrania 12 piosenek z X 
Krajowego Festiwalu Piosenki Pol­
skiej w Opolu. Oto niektóre tytu­
ły: To był świat w zupełnie sta­
rym stylu. Jaka jesteś Mario 
(śpiewa Urszula Sipińska). Samba 
— wanna blues (Andrzej Rosiewicz 
i „Asocjacja Hagaw”. Do zakocha­
nia jeden krok (Andrzej Dąbrow­
ski i „Partita”). Jei portret (Bogu­
sław Mec). Gra Orkiestra PR i TV 
pod dyrekcja B Klimczuka i S. 
Rachonia. Polskie Nagrania „Mu­
za” XL 0848 33 obr.

Opolskie wspomnienia — wybór 
piosenek, które w Opolu zaczynały 
swola kariere > zdobvwałv popular 
ność. Zapomniałam. Kwjat jednej 
nocy, Cała sala śpiewa. Po ten 
kwiat czerwony Ach Co to bvł za 
ślub. Dom który /mam. Orkiestry 
dęte — w sumie 12 piosenek w wv 
konaniu znanych piosenkarek i 
piosenkarzy. Polskie Nagrania 
„Muza”. SXL 0846 33 obr.

W cyklu ..Polish jazz” ukazała 
sie 27 z kolei nłyta prezentującą 
tym razem utwory w wykonaniu 
grunv Mieczysława Mazura (prze­
ważnie nrzez niego sknmnonowa- 
ne) w stvlu iazzu ..ragtime” a 
wiec w starym stylu z lat dwu­
dziestych. Polskie Nagrania . Mu­
za” SXI 0789. 33 obr. 

stwa Świata w 1960 r. w Kolonii 
szybowce klasy standard „Foka 
SZD 24”. na którym Adam Witek 
wywalczył tytuł drugiego wicemi- 
strza świata. W następnych latach 
rodzina .Fok” — szybowca wygo- 
kie.j jakości w klasie standard — 
wzbogacona została dalszymi wer­
sjami konstrukcyjnymi, m. in. 
„Foka 242”. a później „Foka 4”. 
na której Jan Wróblewski — co 
było w 1965 r. sensacja światowa 
— wywalczył w South Cerney ty­
tuł mistrzowski w klasie otwartej 
Za kolejna wersję „Foka 5” zespół

Najlepszy polski szybowiec „Jan 
tar“, który zdobył Puchar Świata.

Fot. — K. Przychodzki

inż. Władysława Okarmusa utrzy­
mał nagrodę Kongresu OSTiV w 
1968 r.

Dwa lata później powstał 
nowy wyczynowy szybowiec 
klasy standard, będący dzie­
łem inż. W. Okarmusa i jego 
najbliższych współpracowni- 

.ków. Była to „Cobra”. która 
nie ustępowała w niczym naj­
lepszym szybowcom klasy stan 
dard w świecie. W USA piloci 
Jan Wróblewski i Franciszek 
Kępka nie narzekali na dzieło 
bielskich konstruktorów i wy­
konawców. „Cobry 15” okaza­
ły się nadzwyczaj „kąśliwe”. 
Radość konstruktorów i wyko­
nawców dopełniły sukcesy pi­
lotów. którzy wywalczyli dwa 
tytuły wicemistrzów świata.

W opracowaniu konstrukcji i bu­
dowie szybowców „Foka” i „Co­
bra” oprócz inż. W. Okarmusa 
największy wkład pracy maja 
także: konstruktor — mgr inż. 
Adam Meus, technolodzy — inż, 
Antoni Ficon i mgr inż. Wiesław 
Gebala a z sekcji obliczeń — mgr 
inż. Wiesław Stafiej. inż. Piotr 
Mynarski. technik Mieczvsław Mi- 
kuszewski i oblatywacz Adam 
Zientek.

Bielska „Delta” ma ogrom 
ne możliwości i perspektywy 
rozwoju. Kierownictwo zakła­
du czyni starania o przyspie­
szenie budowy w bieżącej pię­
ciolatce nowej -hali produkcyj­
nej, pozwalającej na podjęcie 
zwiększonej produkcji.

Ostatnio zakłady wyprodu­
kowały dwa nowe prototypy 
szybowców, a w przygotowa­
niu są także konstrukcje 
pierwszego w Polsce motoszy- 
bowca i nowego szybowca 
dwumiejscowego.

JÓZEF KLI§

godnie reprezentować naród polski na tej największej 
imprezie sportowej świata;

0 Wykorzystać wszystkie swe możliwości do osiągnięcia 
najlepszych wyników sportowych;
• swoją postawą rozsławić dobre imię młodzieży pol­

skiej i przyczynić się do zacieśnienia braterskich więzów 
przyjaźni z młodzieżą wszystkich krajów świata;

9 w sportowej walce przestrzegać szlachetnych zasad 
Międzynarodowego Komitetu Olimpijskiego”.

Pierwsi ślubowanie złożyli kajakarze. Po nich beda następni 
i jesteśmy przekonani, że dla wszystkich słowa „Świadom za­
szczytu...” nie będą pustym dźwiękiem, ale zdawać sobie beda 
oni sprawę z zaszczytu jaki ich spotkał. Będą polskimi olimpij­
czykami.

Do Olimpiady jeszcze kilkanaście dni. a tymczasem na krajo­
wym podwórku przeżywamy mistrzowskie boje piłkarzy. Po zim­
nym prysznicu w Rybniku, poznańskiego Lecha czeka jeszcze 
przed olimpijską przerwą pojedynek na własnych „śmieciach” ze 
Stalą Mielec. Oczekujemy próby rehabilitacji ze strony koleja­
rzy. Zaczęli również swoje rozgrywki piłkarze TI ligi (bez przed­
stawicieli Wielkopolski) i klasy międzywojewódzkiej gdzie nasze 
zespoły zainaugurowały sezon bardzo pomyślnie. Oby tak dalej.

MACIEJ STABROWSKI

SZEZĘ^LłME
— Patrzcie, nawet skarpetki ma pieprzony w kratkę — 

splunął Bartek, biorąc ze złością widły do ręki i każdy wró­
cił do przerwanej pracy, po chwili nawet Książę. Piękny Mie- 
cio zaś podwinął nogawki spodni i zaczął chodzić wśród 
nich szczerząc białe zęby.

— To wy więcej takie robaczki boże. A to papu dla bydlą­
tek? — krzywił nos na kwaśny zapach kiszonki.

Właśnie Książę przywiózł taczkę tego specjału i zwalił go 
pod ścianę w paszami. Heniek natychmiast pochylił się nad 
papierowymi Jorkami z mieszankami mineralną i treściwą: 
garść MM. garść B, na to wysłodki i znowu po garści MM i B 
i jeszcze raz kiszonka. Wszystko to wymieszał dobrze łopa­
tą i ładował do wiader Małemu i Albinowi oraz Bartkowi i 
Księciu: ci zaś z kolei zanosili to krowom i cieliczkom do ko­
ryta. Józek w drugim kącie przygotowywał sieczce dla koni, 
a potem niósł osobno śrutę i już w korycie mieszał to ręko­
ma z wodą. Jednocześnie Wiciślak doił już krowy. Trudno, 
choćby I dziesięciu przyjechało takich skórzanych Mieciów 
z jasnym golfem swetra pod brodą, to najpierw musieli ob­
służyć swoje Baśki i Bożeny i to, zdaje się. trochę złościło 
gościa. Poszedł za Małym do cieliczek, zajrzał do stajni 
i znów stanął za plecami Heńka:

— To wy tak cały czas, kuchnia, w tym smrodzie i gnoju. 
Heniek zacisnął dłonie na trzonku łopaty.
— A ty. kuchnia, co robisz lepszego?
Uśmiech Pięknego Mięcia wydłużył się — różne rzeczy się 

robi.
— To znaczy iakie?! — nie ustępował Heniek.
— No nie brudzące rak.
Heniek miał wielką ochotę powiedzieć: „lepiej ubrudzić so-
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. bie ręce, niż duszę", bał się jednak śmieszności. Powiedział: 
— Na brak mydła nie możemy narzekać.
Piękny Miecio pochylił ze zrozumieniem głowę o długich, 

lekko ondulowanych włosach i uważnie patrząc pod stopy, 
wyszedł na podwórze.

— Może dostał skurczoszczęk? — udał zaniepokojenie 
Mały.

Józek otworzył szeroko oczy.
i Heniek naśladując ruchy 1 uśmiech Pięknego Mięcia wy­

szedł z paszami na podwórze. Chłopcy ryknęli śmiechem. 
Tylko Józek, obrażony, wzruszył ramionami — e, tam 
z wami!...

Ale nie śmiali się długo. Widok białego peugeota wstrzy­
mał im oddech.

> Zaczęli obchodzić samochód, zaglądając do jego wnę­
trza; Mały chciał obejrzeć silnik. Piękny Miecio, już znowu 
z zębami na wierzchu, spełniał kążde ich życzenie. Wiciślak 
wrzeszczał, żeby jechać do zlewrfi i zaraz do młyna, lecz też 
zajrzał do środka i nacisnął na klakson. Heniek dał kuksań­
ca Józkowi i wskazał na bańki z mlekiem: gdy wrócili ze 
zlewni, Piękny Miecio częstował właśnie zagranicznymi pa­
pierosami. ]

Heniek zawahał się, ale wziął też papierosa.
Twarze chłopców pojaśniały.
— To Tygrys! Fajny chłop — zapewniał Książę bez swego 

zwykłego protekcyjnego uśmieszku.
Piękny Miecio wyciągnął ze schowka samochodu butelkę 

żubrówki i włożył ją l-ieńkowi do rąk Chłopcy skwitowali to 
ogólnym — jooo! — i wpadli w lizusowska wesołość. Prze­
cież żaden z nich nie lubił, wódki, z wyjątkiem może Księcia. 
To samo(bvło z paleniem papierosów Kretyni. Miał też ocho­
tę siąść za kierownicą samochodu, lecz nawet nie spojrzał 
w tamtą stronę. Chwilę ważył butelkę w ręce.

— Będzie dla dziadka.
— Coś ty?! — napuszył się Bartek. Książe ściągnął gniew­

nie brwi. Heniek miał ich w głębokim poważaniu. Zwrócił 
się do nich plecami i ceremonialnym gestem ręki wskazał 
Mieciowi drzwi domu.

— Prosimy na śniadanie.
fedn)
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'daLekopiserhj
W niedzielę, 13 bm.

Uliczne wyścigi motocyklowe
Już za kilka dni, w niedzielę 13 bm. na ulicznym torze moto­

cyklowym wokół Parku Braterstwa Broni i Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej, rozegrane zostana interesujące wyścigi motocyklowe 
z udziałem całej czołówki krajowej i ekip zagranicznych. Odbę­
dzie się I Międzynarodowy Wyścig Motocyklowy o „Gwiazdę Cy­
tadeli” j Puchar Redakcji „Głosu Wielkopolskiego”.
Organizatorzy imprezy otrzyma 

li już zgłoszenia z całej Polski. 
Swoich zawodników zgłosiły m. in. 
takie kluby jak: Romet Bydgoszcz, 
Automotoklub Gliwice, Resovia 
Białystok, Avia Świdnik, Drwęca 
Ostróda, SHL Kielce, AZS War­
szawa, Energetyk Lublin i natu­
ralnie Motoklub Unia, w którego 
to barwach wystartuje najlepszy 
nasz aktualny kierowca motocyk­
lowy Ryszard Mankiewicz. Swój 
przyjazd potwierdziły również eki 
py z NRD i CSRS zaś wstepne 
zgłoszenia nadeszły z kilku innych 
krajów.

Chcielibyśmy przypomnieć, że 
oprócz wyścigu międzynarodowe­
go w Poznaniu rozegrana zosta­
nie VII eliminacja wyścigowych 
motocyklowych mistrzostw Polski. 
Zawodnicy startować będą na tra 
sie wokół byłej Cytadeli, ulicami: 
Armii Poznań, Szelagowską. Wino 
gradami, Za Cytadelą oraz wyko­

Świadom zaszczytu...
Inicjator nowożytnych Olimpiad baron Pierre de Coubertin 

powiedział kiedyś, że najważniejszy jest sam udział w Igrzyskach 
Olimpijskich, zdobycie miana olimpijczyka. I chociaż wiele zmie­
niło się w światowym sporcie, trwa zacięta walka o każdv cen­
tymetr, punkt czy bramkę, to jednak dostąpienie zaszczytu re­
prezentowania swojego kraju na Olimpiadzie jest bardzo wvsok« 
cenione przez każdego sportowca. Może sprawia to fakt, że Olim­
piada rozgrywana jest tylko co cztery lata, przykuwaiac uwagę 
dziesiątków milionów ludzi na całym świecie. a może sam specy­
ficzny. niecodzienny charakter jaki maja zawody olimpijskie, to 
prawdziwe święto młodzieży sportowej. I chociaż często krytyku­
jemy posunięcia obecnego przewodniczącego Międzynarodowego 
Komitetu Olimpijskiego Avery Brundage’a. to jednak jego walka 
o czystość olimpijskiego snortu tracaca w ohecnvch warunkach 
nieco anachronizmem musi wywołvwać newien szacunek. Pesv- 
miści twierdzą że olimpiady to przeżvtek. Osobiście uważam, żę 
jeszcze przez długie dziesiątki lat emocjonować się bedziemv 
walka o olimpijskie medale, problem tvlko w tvm, w jakich od­
bywać się będzie to warunkach. A może za kilkanaście czy kil­
kadziesiąt lat olimpijczvcy startować beda w zamknietvch ośrod­
kach bez udziału publiczności, która zmagania sportowców oglą­
dać będzie tylko na ekranach telewizorów.

Wróćmy jednak do roku 1972. w którvm to odbywają sie jubi­
leuszowe bo dwudzieste Letnie Igrzyska Olimpijskie w Mona­
chium. Pierwsi polscy sportowcv wyruszvli na olimpijskie arenv. 
żegnani uroczyście przez przedstawicieli władz sportowvch i młn. 
dzież, która jest i bedzie najwierniejszym ich kibicem. Każdv 
polski sportowiec wyjeżdżając na Igrzyska Olimpijskie składa 
uroczyste przyrzeczenie tej oto treści:

„Świadom zaszczytu występowania w reprezentacji 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej na Igrzyskach XX 
Olimpiady w Monachium ślubuję uroczyście:

nywanym obecnie odcinkiem ulicy, 
który połączy ulicę Za Cytadelą 
i Armii Poznań tak, że trasa wy­
ścigu ominie tory tramwajowe.

Ustalony już został szczegółowy 
terminarz imprezy. W niedzielę 
13 bm. od 9—12 przeprowadzane 
będą treningi. O godz. 12 rozpocz 
nie koncert reprezentacyjna orkie 
stra Wojsk Lotniczych a o godz. 14 
odbędzie się losowanie PGL „Ko­
ziołki”. Uroczyste otwarcie zawo­
dów przewidziane jest na godz. 
14.30. natomiast punktualnie o go­
dzinie 15 wystartują pierwsi za­
wodnicy. W programie wyścigu 
pierwszy przewidziano bieg w 
klasie 175 ccm (9 okrążeń toru — 
każde okrążenie długości 4.300 m). 
Następnie klasa 50 ccm (4 okrąże­
nia), klasa 125 ccm (9 okrążeń), 
klasa 250 ccm (10 okrążeń). Wyś­
cigi te rozgrywane będą w ra­
mach VII eliminacji motocyklo­
wych mistrzostw Polski. Główny 

wyścig w obsadzie międzynarodo­
wej o „Gwiazdę Cytadeli” i Pu­
char Redakcji „Głosu Wielokopol 
skiego” rozpocznie się o godz. 18. 
Startują zawodnicy na maszynach 
o pojemności 125 ccm, mając do 
pokonania 15 okrążeń.

Impreza niedzielna zapowiada 
się więc bardzo atrakcyjnie i war 
to zarezerwować sobie czas na to 
popołudnie, aby obejrzeć naszych 
czołowych motocyklistów a w 
tym Ryszarda Mankiewicza. któ­
ry już od dłuższego czasu odnosi 
spore sukcesy w eliminacjach do 
motocyklowych mistrzostw świa­
ta. Warto tu dodać, że dzisiaj 
względnie jutro, na Placu Wolnoś 
ci otwarta zostanie wystawa mo­
tocykli wyścigowych zawodników 
Motoklubu Unia oraz nagród, o 
które walczyć będą zawodnicy 
13 bm. (s)

Szybownictwo

Zawody okręgowe
Pierwszą konkurencją trzecich 

okręgowych zawodów szybowco­
wych rozgrywanych na lotnisku 
w Kobylnicy był przelot po trasie 
trójkąta 217 km; Kobylnica — Ino 
wrocław — Kcynia — Kobylnica. 
Mimo nie najlepszych warunków 
atmosferycznych spota grupa pilo­
tów wykonała zadanie.

Pierwszy na lotnisku zameldo­
wał sie Jan Sójka — Ostrów, 
przed swym kolegą klubowym 
Adamem Sikorą. Następne miej­
sca zajęli: A. Rataj — Aeroklub 
Poznański. R. Szamkołowicz — 
Szczecin i H. Jurczak — Poznań.

Wczoraj szybownicy wystarto­
wali do przelotu docelowo po­
wrotnego na trasie Kobylnica — 
Ostrów — Kobylnica.

Brvdż V
Polacy mistrzami Europy
Wielki sukces odniosła reprezen 

tacja Polski na zakończonych w 
holenderskiej miejscowości Delft 
III Mistrzostwach Europy junio­
rów w brydżu sportowym. Nasi 
młodzi reprezentanci zdobyli ty­
tuł mistrzów w rekordowo obsa­
dzonych przez zespoły 17 kraiów 
rozgrywkach. Polacy uzyskali 
łącznie 226 pkt. Wicemistrzostwo 
zdobyła reprezentacja Izraela — 
217 pkt. a trzecie miejsce — Frań 
cja — także 217 pkt. (o-map)

W naszym obiektywie

W® IOWO: S®
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PORAŻKA PENAROLU

Piłkarze trzykrotnego zdobywcy 
Pucharu Świata — Penarolu Mon- 
tevideo, których niedawno gości­
liśmy w Polsce, przegrali w nie­
dzielę w Mostarze z miejscowym 
zespołem ligowym Velez 1:4 (0:3). 
Sędzia przerwał mecz na 6 min. 
przed upływem regulaminowego 
czasu, ponieważ na boisku wywią­
zała się bójka w której brali 
udział piłkarze obydwu drużyn a 
także część publiczności.

AL FEUERBACH W FORMIE

Podczas zawodów lekkoatletycz­
nych w Long Beach Al Feuerbach 
uzyskał najlepszy w tym sezonie 
wynik na świecie w pchnięciu ku­
la — 21.52. Rezultat ten tylko o 
26 cm ustępuje rekordowi świata 
Randy Matsona.

HOKEJOWA NIESPODZIANKA

W kolejnym spotkaniu między­
narodowego turnieju hokejowego, 
w którym bierze udział reprezen 
tacja Polski, zachodnioniemiecki 
zespół EV Fuessen pokonał nie­
oczekiwanie ZKL Brno 5:2 (2:1, 
2:1, 1:0).

ZWYCIĘSTWO SPASSKIEGO

Borys Spasski wygrał 11 partię 
meczu szachowego o mistrzostwo 
świata. Fischer (USA) uznał siebie 
za pokonanego po 31 ruchach. Wy 
nik meczu 6,5:4:5 dla Fischera.

SUKCES KOSZYKAREK AZS

Poznański turniej drużyn kobie­
cych w koszykówce zakończył się 
zwycięstwem akademickiej repre­
zentacji Polski która w ostatnim 
spotkaniu pokonała reprezentację 
kraju 62:51. Drugie miejsce przy- 
padlo reprezentacji młodzieżo­
wej, przed reprezentacją junio­
rek. Pokonała ona Slavię (Sofia) 
64:59.

OSSIG WYGRAŁ MARATON

Trójka pływaków maratończy­
ków — Ryszard Ossig (AZS Po­
znań), Zygmunt Kowalski (KSZO 
Ostrowiec) 1 Tadeusz Mazur (Lech 
Poznań) dokonała udanej próby 
przepłynięcia Zatoki Gdańskiej na 
trasie Hel — Westerplatte — 23,5 
km. Ossig i Kowalski zostali wy­
znaczeni przez PZP do reprezen­
towania polskich barw w między 
narodowych morskich zawodach 
maratońskich, które odbędą się 
2 września br. we Włoszech.

RUMUNIA I USA 
W FINALE

W poniedziałek wyłoniono w Bu 
kareszcie i Barcelonie finalistów 
tegorocznej edycji Pucharu Davi- 
sa. W finale spotkają się Rumu­
nia 1 USA.

Rumuni pokonali Australijczy­
ków 4:1, a Amerykanie Hiszpa­
nów 3:2. (o-map)

Tak padła wyrównująca bramka 
w meczu Warty z Gwardią Kosza 
Im. Obrońca gwardyj’skl niefor­
tunnie kopnął piłkę na polu bram 
kowym I skierował j’ą do własnej’ 

siatki.

Bieg na 800 m dziewcząt, pod­
czas lekkoatletycznych mi­
strzostw juniorów pionu gwar- 
dyjskiego, przyniósł dużą niespo 
dzianke w postaci III mieisca 11- 
letniej Ewy Orywał z Poznania 

(na zdjęciu po prawej), która 
osiągnęła czas 2.24,6.

Fot. (2) — H. Kamz.a
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UWAGA —

WIELKA OBNIŻKA CEN OBUWIA ♦ półbuty męskie i chłopięce,
♦ japonki i rzymianki,
♦ domowe tekstylne męskie, damskie i młodzieżowe.

Poznania.

T. KLIENCI— OKAZJA!
N A : 
♦ czółenka damskie i dziewczęce, 
♦ gałanterki damskie i dziewczęce,

Okazyjną sprzedaż prowadzą sklepy podległe MHD Obuwiem, „Społem” PSS, WZSP oraz stoiska PDT na terenie miasta 
PAMIĘTAJ. Kupując artykuły po obniżonych cenach — nabywasz taniej towary o pełnej wartości handlowej.

POMYŚLNYCH ZAKUPÓW ŻYCZY
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU OBUWIEM W POZNANIU

______________________ 6455-M1

KUPUJEMY TANIEJ!

OBNIŻKA CEN od 40 do 00 proc.
Przetargi

na niektóre artykuły odzieżowe
— galanteryjne 

♦ KONFEKCJA:
tekstylne

sezonu letniego.

— płaszcze damskie, dziewczęce, dziecięce i chłopięce,
— wiatrówki męskie, dziewczęce i chłopięce,
— suknie i komplety plaż, damskie, dziewczęce i dziecięcej
— garsonki damskie,
— bluzki dziewczęce,
~ koszule męskie i chłopięce z krótkim rękawem.

♦ TKANINY:
wełniane sukienkowe — 50—100 proc.

— kapelusze damskie,
■— kołnierzyki.

SPRZEDAŻ PROWADZĄ SKLEPY
MHD nr

nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr

PSS nr 
nr 
nr

nr

124
103
21
63
64

106
62
65
16
19

323
304
334
355
350

— ul. 
— ul. 
— ul. 
— ul. 
- i ul. 
—• ul. 
— ul.

ul. Szkolna 5
ul. 27 Grudnia 4
pl. Wolności 4
ul. Kraszewskiego 
ul. Dzierżyńskiego 
ul. Wielka 19

11 
144

Dąbrowskiego 50 
Dzierżyńskiego 13 
Głogowska 58 
Głogowska 64a
Wrocławska 16 
Głogowska 19 
Dzierżyńskiego 107

— odzież 
— odzież 
— odzież 
— odzież 
— odzież 
— odzież 
— odzież 
— odzież

młodzieżowa 
młodzieżowa 
dziecięca
damska 
damska 
damska 
damska 
damska

l

męska 
męska 
męska 
męska

— włókno
— włókno
— odzież damska
— odzież damska
— odzież młodzieżowa

ul. Czerwonej Armii 29 — galanteria
ul. Czerwonej Armii 14 — włókno

Udanych zakupów życzy
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo
Tekstylno-Odzieżowe w Poznaniu

6633-Ml

e Praca • Nauka
Przygotowanie do egzami 
nów wstępnych (do szkół 
wieczorowych) lub po­
prawkowych pod kierun­
kiem pedagogicznym. — 
Traugutta 19 m. 6. Zgło­
szenia: godz. 19—20.

16583g

Dochodząca pomoc domo 
wa do domu lekarza po­
trzebna. Zgłoszenia: — 
Ułańska 14 m. 4 od godz.

Sprzedam Lambrettę 150.
tel. 712-50. ' 20253g

17. 21392g
Profesor liceum udziela 
lekcji matematyki, fizyki, 
chemii, rosyjskiego. Tel.

Wózki dziecięce głębokie 
składane modele szwedz­
kie. oszklone spacerówki. 
noleca wytwórnia Orzesz
kowej 13. 20504g

67-25-02. 603p

Opiekunka do 1-rocznego 
dziecka potrzebna. Warun 
ki bardzo dobre. Miodo-

*1 Kupno (V Sprzedaż

wa 28. 21088g
Matematvki, fizyki, nau­
czam, egzaminy popraw­
kowe, wstępne. Kościel­
na 44/22. tel. 434-28. 19258g

Kupię telewizor 19 cali 
..Neptun” na części. Ofer 
ty „Prasa". Grunwaldzka 
19 dla 18967g.

Sprzedam motocykl mar­
ki Triumph Tiger 100, 
poj. 500 ccm. 32 KM. Po­
znań, ul. Nad Wierzba-
kiem 31 m. 3. 21147g

Grysik, odpady marmu­
ru do lastrika kupię. Mio
dowa 26. 19190g

Sprzedam garaż składa­
ny. części do Syreny 104. 
Adres wskaże „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
20186g.

Dnia 6 sierpnia 1972 r. zmarł nagle mój naj­
droższy i nieodżałowany mąż, kochany ojciec, 
teść i dziadek, w wieku lat 61, śp.

ANTONI KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 8 bm. 

o godz. 16.30 na cmentarzu w Spławiu.

W głębokim smutku pogrążeni

żona, synowie, synowe i wnuki
Rpznań, ul. Skibowa 27. 21391g

I

W dniu 5 sierpnia 1972 r. zmarł po ciężkich 
i cierpliwie zniesionych cierpieniach, mój naj­
ukochańszy mąż, wierny przyjaciel

STEFAN IDASZAK
elektrotechnik

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 8 sierp­
nia 1972 r. o godz. 13 na cmentarzu na Juniko­
wie.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

Poznań, Słoneczna 9. 21383g

Dnia 4 sierpnia 1972 r. zmarł nagle, mój naj­
droższy ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier 
i wujek, śp.

KAZIMIERZ MAJCHRZAK
emeryt PKP

przeżywszy lat 72.
Pogrzeb odbędzie 

1972 r. o godz. 15 na
O bolesnej stracie

się we wtorek, 
Miłostowie.

■ zawiadamia 
córka z mężem i

8 sierpnia

Poznań, ul. Średnia 12 m. 4.
synem

21375g

Dnia 5. 8. 1972 r. zmarł członek naszej Spół­
dzielni, długoletni pracownik

PIOTR SMIGLAK
murarz

Pogrzeb odbędzie się dnia 8. 8. 1972 r. o godz.
12.30 na cmentarzu na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego składają wyrazy głębokie­
go współczucia

Zarząd Rada Zakładowa
Spółdzielni Pracy Robót Drogowo-Budowlanych 

w Poznaniu
6745-K1

Dnia 3 sierpnia 1972 r. zmarł

mgr farm. ANTONI BALCEREK
b. długoletni pracownik apteki nr 71 

w Lesznie
Zmarły był sumiennym pracownikiem i ser­

decznym kolegą.
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­

czucia składają:
Rada Zakładowa Dyrekcja _

Zarządu Aptek Województwa Poznańskiego 
i m. Poznania w Poznaniu

Pogrzeb odbył się w poniedziałek, 7 VIII br. 
na cmentarzu w Lesznie. 6697-K1

Wyższa Szkoła Ekonomiczna w Poznaniu, ul. Mar­
chlewskiego 146/150 ogłasza PRZETARG na sprzedaż

DWÓCH SAMOCHODÓW CIĘŻAROWYCH marki 
„Lublin”, typu 51.

1) Silnik nr 194398, nr podwozia 305109 — cena wy­
woławcza 27.000,— zł.

2) Silnik nr 512332, nr podwozia 02500 — cena wywo­
ławcza 30.375,— zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 22 sierpnia 1972 r. 
o godz. 10 w budynku Wyższej Szkoły Ekonomicznej 
w Poznaniu, ul. Marchlewskiego.

Pojazdy można oglądać w dniach od 7. 8. do 19. 8. 
1972 r. w godz. od 10—13 po zgłoszeniu się w Dziale 
Administracyjno-Gospodarczym, który udziela też 
wszelkich informacji.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze oraz osoby prywatne, które 
przedstawią zaświadczenie wystawione przez Wydział 
Komunikacji stwierdzające, że nabycie pojazdu jest 
uzasadnione ich działalnością gospodarczą.

Przystępujący do przetargu są obowiązani do wpła­
cenia do kasy WSE, najpóźniej w przeddzień prze­
targu wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej. Przy wpłacie prosimy podać markę i numer 
silnika. Klient biorący udział w przetargu obydwu 
pojazdów zobowiązany jest wpłacić wadium na każ­
dy pojazd.

Wyższa Szkoła Ekonomiczna w Poznaniu zastrzega 
sobie prawo unieważnienia lub odwołania przetargu 
bez podania przyczyny.

(Uwaga: cena wywoławcza w I przetargu wynosi 
’/< ceny szacunkowej). 6013-K1

ZAWIADOMIENIE
Zawiadamia się, że z dniem 5 maja 1972 r. 

decyzją władz nadrzędnych uległa zmianie dotychczasowa nazwa 
Przedsiębiorstwa

ZAKŁADY ROWEROWE „ROMET” 
na

ZAKŁADY ROWEROWE PRED0M-30MET
uległa również zmianie dotychczasowa nazwa wchodzącego w skład 

w. w. Przedsiębiorstwa zakładu:
ZAKŁADY ROWEROWE — „ROMET” 

Zakład w Poznaniu
na 

ZAKŁADY ROWEROWE PREDOM - ROMET 
Zakład w Poznaniu

• Samochody
Sprzedam samochód 
nault, bagażówkę 
chodzie, stan dobry, 
śność 1000 kg. Marcin 
roszek, Wolsztyn, ul. 
mii Czerwonej 12.

Re­
na 

no- 
Ma- 
Ar- 

606p

Zamienię 3 pokoje z ku­
chnią na Wildzie na 2 mie 
szkania samodzielne, po­
kój z kuchnią i pokój z 
kuchnią. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 18499g.

Panów na pokój przyjmę. 
Czechosłowacka 155.

20416g
Sprzedam Jawę 500,0 HC 
przyczepkę motocyklową 
ciągnikową. Silnik Harley 
1100. Dolny most przed­
nich teleskopów MZBK- 
350, łańcuszek 5/8 oraz 
NSU-250 Max. Września, 
Gnieźnieńska 33 m. 17 po

• Nieruchomości

godz. 15.

* Lokale
619p

Dwa mieszkania w no­
wym budownictwie, je­
dnopokojowe i dwupoko- 
jowe zamienię na jedno 
mieszkanie trzypokojowe 
duże lub czteropokojowe 
w nowym budownictwie. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 20087g.

W dniu 5 sierpnia 1972 r. zmarła w 79 roku ży-
cia, nasza 
babcia

Pogrzeb

najukochańsza matka, babcia i pra-

ZOFIA NEMETHY
I voto SZUKAŁSKA 

z domu SCHULZ 
odbędzie się w środę, dnia 9 bm.

o godz. 9.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia w głębokim 
smutku pogrążona

Poznań, Winkler* 22.
rodzina

21455g

TDnia 4 sierpnia 1972 r. po krótkich lecz cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św. odszedł od nas nasz kochany syn i brat, 

w 21 wiośnie życia, śp.

WOJCIECH STANIEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 

nia br. o godz. 11.10 na cmentarzu

W głębokim smutku pogrążeni 
rodzice, bracia 

Poznań, Mylna 54 m. 23.

dnia 9 sierp- 
na Górczynie.

i rodzina
21418g

tDnia 6 sierpnia 1972 r. przeszła do wieczności 
w 69 roku życia

MARIA TERESA MULCZYŃSKA
księgowa

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 8.40 na Junikowie.

Zawiadamiają w smutku

Poznań, Rybaki 4 m. 9.

środę, dnia 9 bm.

pogrążeni

przyjaciele
21457g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
5 sierpnia 1972 r. zmarł, opatrzony Sakramen­

tami św„ nasz najdroższy ojciec, teść, dziadek 
i wujek, przeżywszy lat 71, śp.

MARIAN GUMIENNY
Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 16.30 

w Krzesinach.

W smutku pogrążona
rodzina

21407g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w 
dniu 6 sierpnia 1972 r. zmarła, przeżywszy

lat 
na

87. namaszczona Olejami św., nasza ukocha- 
matka. babcia i prababcia

BRONISŁAWA DAŁKOWSKA
z domu BACZYŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę,
o godz. 16 w

W smutku

Luboń, ul. 1

Wirach k. Poznania.
dnia 9 bm.

pogrążona

Maja 23.

rodzina

21440g

Sprzedam działkę budow­
laną 1000 m‘, opłotowaną. 
Nowa Wieś, dojazd MPK, 
Poznań, Szamarzewskiego 
46 m. 1 — Michałek. 20294g
Sprzedam działkę 760 m’ z 
rozpoczętą budową i ma­
teriałem budowlanym — 
Luboń k. Poznania. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 20307g.

Sprzedam dom 1-piętrowy 
z budynkiem warsztato­
wym, główna ulica Ple­
szew. Cena do uzgodnie­
nia. Wiadomość: Pleszew. 
Sienkiewicza 29. 18761g

Przy okazji podaje się:
Adres korespondencyjny

Poznań, ul. Serbska 7
Adres telegraficzny 

„ROMET” Poznań
Urząd pocztowy

Poznań *0
Stacja kolejowa

Poznań — Główny
Konto bankowe

NBP II O/M Poznań 1231-6-2016

Sprzedam działki budo­
wlane. Gertruda Gawroń­
ska, Czempiń, ul. Poznań­
skie Przedmieście 21.

62 Ip

Sprzedam część domu roz 
poczęta adaptacja, mie­
szkanie 3 pokoje, kuch­
nia. łazienka. Poznań-Wil- 
da, wyłączone, stare bu­
downictwo. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
620p.

Gospodarstwo rolne 27 ba
sprzedam. 
Kromollce,

M. Obiegała.
pow.

poczta Kórnik.
Śrem, 
18653g

Sprzedam działkę w Po­
znaniu zadrzewioną, '/, 
ha, opłotowaną, nadajacą 
się na szklarnię, z dom- 
kiem gospodarczym. Ko­
munikacja miejska Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 20801g.

tDnia 7 sierpnia 1972 r. zmarł, namaszczony
Olejami św., kochany mąż, ojciec, teść i 

dziadek, przeżywszy lat 72, śp.

CZESŁAW KRÓLIKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 9 bm.

o godz. 13.05

W smutku

Poznań, ul.

na Junikowie.

pogrążeni

żona, syn, synowa i wnuczka
Głogowska 84 m. 11. 21414g

tDnia 6 sierpnia 1972 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., w Sopocie, przeżywszy

80 lat, śp.

JAN MIEDZIŃSKI
b. kupiec poznański

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. w Sopocie.

W imieniu stroskanej żony, córki i rodziny 
ks. kan. Wiktor Miedziński

Sopot, ul. Wejherowska 15. 21373g

tDnia 5 sierpnia 1972 r. zmarł śmiercią tra­
giczną, mój najdroższy mąż i ukochany 
ojciec, brat i szwagier, przeżywszy lat 45

STANISŁAW SOŁTYSIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 9 

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.
Msza św. za duszę Zmarłego odbędzie 

kościele parafialnym św. Michała dnia 
o godz. 8.

Poznań, Matejki 60 m. 10.

bm.

się w
9 bm.

Strapiona 
żona z synami i rodziną

21442g

tDnia 6 sierpnia 1972 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najukochańsza mat­
ka i babcia, śp.

HELENA STANKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 9 bm. 

o godz. 12.30 na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni

synowie z rodzinami
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Poznań, Dąbrowskiego 66 m. 23. 21443g
(Wieżowa 17)

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
5 sierpnia 1972 r. zakończyła swój pracowity 

żywot, nigdy niezapomniana matka, teściowa, 
babcia, szwagierka i ciocia, przeżywszy lat 70

HELENA MAJEROWICZ
z domu SZUMSKA

Nr telexu — 0415216 
Numery telefonów!

383-013 
568-69

Centrala ul. Serbska 
Dyrektor

524-56 — Dział Zaopatrzenia
212-51 — Wydziały Produkcyjne 

W-4, W-6 oraz
Wydział Remontów

W-5 w Luboniu 
wzgl. przez centr. międzymiast. 

77 — Wydz. W-6 w Lnbo-śi
6266-K1

Komunikaty
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI

Komornik Sądu Powiatowego w Lesznie, ul. Szy­
bowników 1, na podstawie art. 953 § 1 kpe podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 11 września 1972 r. 
o godz. 9 odbędzie się w Sądzie Powiatowym w Le­
sznie w sali nr 18 II LICYTACJA NIERUCHOMOŚCI 
MIEJSKIEJ, zabudowanej z ogrodem o powierzchni 
2134 m’, położonej w Lesznie, ul. Swięciechowska nr 35 
a zapisanej w Państwowym Biurze Notarialnym w 
Lesznie w księdze wieczystej Kw nr 1743, należącej 
do dłużników Ludwika Weigta w Lesznie i Jadwigi 
Weigt w Szczyrku nr 739. Sprzedaż ma na celu za­
spokojenie należności przypadającej wierzycielowi 
Wiktorowi Weigtowi w Lesznie, ul. Swięciechowska 
35. Nieruchomość została oszacowana na sumę 329.290 
zł a cena wywołania wynosi 21.9.528 zł.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest złożyć 
rękojmię w wysokości 32.930,— zł. 1046-K2

Sprzedam 7,5 ha ziemi z 
nowym zabudowaniem go 
spodarczym. St. Skrzvp- 
czak. Łężce, pow. Mię­
dzychód. 18612g

2 sierpnia około godz. 
17.45 zostawiłem w tram 
waju aktówkę. Zwrot do­
kumentów wynagrodzę. 
Osiedle Piastowskie 97 m.
71.

Pogrzeb 
o godz. 16 
rzędzu.

odbędzie się we wtorek, dnia 8 bm. 
na cmentarzu przy kościele w Swa-

W ciężkim smutku pogrążona

rodzina
21403g
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Sprzedam gospodarstwo 
12 ha z budynkami, 18 
km od Poznania. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 18994g.

Kupię domek przy tram 
waju. Posiadam do zamia 
ny M-4. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 19024g

Zqubv
31. 7. wieczorem Dwo-
rzec Główny Poznań.
zaginęła suczka, biała fa­
lista „szpic” — charakte­
rystyczne oczy czarne, 
nodcienione. Wiadomość 
za wynagrodzeniem kiero­
wać. Pietraszkiewicz. Sza­
motuły, Obornicka 1 m. 
26. 211646

21315g
Zaginęła suczka fokste­
rier szorstkowłosy. Zna­
lazcę prosi się o zwrot za 
wynagrodzeniem. Adres: 
Rycerska 41a m. 1. 21312g
1.000 zł za wiadomość o 
nsie rasy Cocker spaniel 
— wabi sie Kinga, zagi­
nionego dnia 21 VII 72 r. 
Boszkowo k. Leszna. A- 
dres — Kozłowski. Wro­
cław. Potockiego 11. tel.
517-95. 1101-K2

Matrymonialne
Kawaler lat 22. wysoki, 
wesołego usposobienia, 
średnie wykształcenie, z 
braku znajomości pozna 
nannę w celu matrvmo- 
nialnym. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 29973g.,

+ Dnia 6. 8. 1972 r. zmarła po ciężkich cierpie­
niach, opatrzona Sakramentami św., najdroż­

sza matka, siostra i ciocia, śp.

HELENA FURMANIAK
z domu BAGAR

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 9. 8. 1972 r. 
o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

Syn z żoną i rodziną

Poznań, Staszica 10 m. 8a. 21420g

+ Dnia 7 sierpnia 1972 r. zmarła moja ukochana 
żona i najdroższa mama

BARBARA LATUSEK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 9 bm. 

o godz. 10.30 na Junikowie.

W smutku pogrążony

mąż z córką i rodzina
21478g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
2 sierpnia 1972 r. odeszła od nas na zawsze, 

opatrzona Sakramentami św., nasza troskliwa 
matka, teściowa i babcia

MARIA MIERZWIŃSKA
przeżywszy lat 94.

Pogrzeb odbył się 4 VIII 1972 r. na Miłostowie.

W smutku pogrążeni 
córki, zięciowie i wnuki

Poznań, ul. Ostrówek 15 m. 11. 21369g

4. Dnia 3 sierpnia 1972 r. zasnęła w Bogu po 
I ciężkich cierpieniach, moja najukochańsza 

żona, nasza najdroższa mamusia, teściowa i ba­
bunia, śp.

STANISŁAWA MARUNIAK
lat 71.

Pogrzeb odbył się w sobotę, dnia 5 bm. o godz. 
8.40 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smętku pogrążeni
mąż, córka, syn z żona i wnuki

Poznań, Grottgera 5 m. 4. 21241gpr
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SIERPIEŃ
8 Cypriana, 

Emiliana

Wtorek Słońce: 4.21—19.35

Poznań wzorem ładu

TEATRY
Przerwa urlopowa.

KDF MUZA — g. 15.30 „Gwiazda 
południa” (ang. 11 1.), g. 18, 20.15 
„Spacer w wiosennym deszczu” 
(USA 16 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15, 17.30, 
20 „Ostia” (włos. 18 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15. 17.15 
„Przez pustynię” (meks.-amer. 16 
1.), g. 19.30 „Tora! Tora! Tora!” 
(amer.-jap. 16 1.).

BAŁTYK — g. 14, 16 „150 na go­
dzinę” (poi. 11 1.). g. 18,------ -
kusa” (włos. 18 1.).

20.15 „Po-

CZTERNASTKA g.
„Zwariowany weekend”
1.) g. 17.30, 20 
(hiszp.-włos. 16

„Smak

10, 12, 14
(franc. 11 

zemsty”

GONG - 
(fr. 16 1.).

g. 16, 18, 20 „Adolf”

GRUNWALD 
„Czermen — 
(radź. 14 1.).

GWIAZDA -

— g. 
miłość

17, 19.30
kindżał”

g. 15.30, 18, 20.15
„Czyż nie dobija sie koni” (USA 
16 1.).

MALTA — g. 17 „Przygody misia 
Togi” (USA 7 1.), g. 19 „Pamiętnik 
szalonej gospodyni” (USA 18 1.).

MINIATURKA g. 16, 19
„Mayerling” (fr. 14 1.).

OLIMPIA — g. 15, 17.30 „Lew w 
zimie” (ang. 14 1.).

OLIMPIA Kino Letnie (w lasku
golęcińskim) g. 20
dla księcia” (wł. 18 1.).

OSIEDLE — g. 15.30, 
„Most” (jug. 14 1.).

PANCERNIAK — g.

„Dziewica

17.30, 19.30

17.30, 20
„Piękna nie chce milczeć” (wł. 
16 1.).

POD GWIAZDAMI (Dziedziniec 
PK) — g. 20.30 „Próba terroru” 
(USA).

RIALTO — g. 10. 12, 14. 16, 18, 
20 „Człowiek orkiestra” (fr.-wł.
14 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) g. 15,
17, 19.30 „Lilika” (jug. 16 1.).

SCALA — g. 16 „Pippi” (szwedz. 
7 1.), g. 18, 20 „Upadek Czarnego 
Konsula” (radź. 14 1.).

WARTA — g. 14, 16, 18, 20 „Za­
bójcy” (USA 18 1.).

WILDA — g. 10. 12.30 „Wódz Se 
minolów” (NRD 14 1.). g. 15.30, 18, 
20.15 „Wielka nadzieja białych” 
(USA 18 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Rycerz 
szklanego ekranu” (fr. 14 1.).

DYŻURY
SZPITALE: interna, laryngolo­

gia — ul. Mickiewicza 2; chirur­
gia ogólna, okulistyka — ul. Gar- 
bary 17; chirurgia dziecięca do 
lat 14 — ul. Krysiewicza 7; neu­
rologia — ul. Walki Młodych 7; 
psychiatria — ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla 
znania (Chełmońskiego 29): wv-
padki uliczne, tel. 999: nagłe za­
chorowania w domu. tel. 56-00-68:
dla pow.

Telefon 
522-51.

Apteki:

poznańskiego, tel. 544-44.
Zaufania — nr 586-87 I

Dzierżyńsklego 349. Gło-
gowska 107/109: Główna 53. Kórnic­
ka 24. Mickiewicza 22; Słowiań­
ska. Starołecka 78 (dyżury nocne) 
Marcinkowskiego 11 (cała dobę).

Centralny Ośrodek Informacji 
Medvcznej Służbv Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

RADIO
WTOREK — PROGRAM I: Fala 

1322 m: 8.11 Muzyka rozryw.; 8.21 
Co słychać w świecie?; 8.30 Konc. 
życzeń; 8.45 Z tej i z tamtej strony 
lady; 9 Wakacje z muzyką; 9.40 
Dla przedszkoli i dziecińców wiej
skich , 
10.05 
książki

,W ogrodzie warzywnym”: 
,Dysk olimpijski” ode. 6

J. Parandowskiego;
Kompozytor tygodnia

10.25 
van

Beetho^en; 10.50 Posiady pod Gie 
wontem — wspomnienia: 11 Waka 
cje z muzyka: 11.44 Skrzynka po­
szukiwania rodzin PCK: 12.25 Z 
krakowskiej fonoteki muzycznej: 
13 Wirtuozi fortepianu i gitarv: 
13.25 Wirtuozi trąbki; 13.40 Wiecej. 
lepiej, taniej; 14 Siadami Kolber­
ga — „Zakochany w swojej zie­
mi”: 14 20 Rep. z XI Festiwalu im. 
S. Moniuszki w Kudowie: 15.05 Ra 
dioferie na szlaku letniej przygo­
dy: 16.05 Opinie łudzi partii: 16.15 
Polscy kandydaci do VI Miedzvna 
rodowego Konkursu Skrzypcowe­
go im. H. Wieniawskiego: 16.30 Po 
południe z młodością: 18-50 Muzy­
ka i Aktualności: 19.15 Kupić nie 
kupić — posłuchać warto: 19.30 Biu 
ro Opinia — doradca konsumenta;
19.35 Konc. życzeń; 
gramy i śpiewamy 
Wydarzeń Ekonom-

20.30 Dla was
21 Przegląd

Klasyczne — „Arlekin
21.20 Studio 

i na świąt
urażony” słuch, wg komedii F. 
Bohomolca; 22.20 Spotkanie z ope­
ra — opr. J. Kański „Sadko” M. 
Rimskiego-Korsakowa: 23.10 Prze­
glądy i poglądy; 23.20 Ciekawostki 
.Polskich Nagrań”: 23.45 Kwa-

drans radzieckich piosenek; 
Program nocnv z Katowic.

0.10

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7. 8. 10. 12.05.
15, 16. 20, 23. 24, 1. 2. 2.55.

PROGRAM TI: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8.05 Muzyczny dialog: 
gitara — klarnet: 8.35 „Świat i 
my” — mag. aktualności gospodar 
czych: 9 Nie bóimy sie jazzu: 9.35 
Z życia ZSRR: 9.55 Goście polskich 
estrad; 10.25 Pisarz i książką — 
aud. o twórczości W. Myśliwskiego: 
10.55 Utwory współczesnych kom­
pozytorów Czechosłowacji: 13 Czas 
dobrych gospodarzy: 13,15 „Słucha-
cze pisza my odnowiadanw”;

Przed domami — ładnie
na podwórkach

W kolejnym rajdzie, w ramach prowadzonej przez władze 
miejskie i „Głos” akcji „POZNAŃ WZOREM ŁADU”, zwróci­
liśmy ywagę na stan podwórzy domowych. Wędrując po pię­
ciu dzielnicach miasta, obiekty wybieraliśmy na „chybił tra­
fił”. Obejrzeliśmy ich kilkadziesiąt i nie trafiliśmy ani jed­
nego należycie uporządkowanego, który zasługiwałby na wy­
różnienie.
Refleksje więc nie mogą być 

optymistyczne, choć nieco na 
duchu podniósł nas widok po­
dwórzy na Jeżycach. Bo, tyl­
ko w tej dzielnicy spotkaliśmy
te tereny wprawdzie bez
skrawka zieleni, lecz czyste. 
Trzy sąsiadujące ze sobą po­
dwórza w posesji nr 41 przy 
ul. Dąbrowskiego są przykła­
dem troski ze strony dozor­
ców o utrzymywanie na nich 
porządku. Natomiast brak tu 
małych pojemników z kwiata­
mi lub roślinami ozdobnymi. 
Miejsca na ich ustawienie jest 
pod dostatkiem. Obecnie po­
dwórza wyglądają szaro, bez­
barwnie, tym bardziej, że oto­
czone są ze wszystkich stron 
starymi, brzydkimi murami bu 
dynków.

Szarość dominuje zresztą na 
wszystkich odwiedzanych przez 
nas podwórzach. Aż dziw bie-

Kosztowna
przebudowa

Zanim przystąpiono do prze 
budowy placu Wolności, po­
znaniacy spodziewali się, że 
zyska on na wyglądzie. Po za
kończeniu robót 
że tak wcale nie 
na oaza” — jak 
plac mieszkańcy 
la ich aprobaty.

okazało się, 
jest. „Kamień 
nazywają ten 
— nie zyska- 
Dodajmy, że

nie udały się nie tylko fon­
tanny, ale także płyty, które 
miały przecież nadać placowi 
nowoczesny wygląd.

Od zakończenia przebudowy 
minęło niewiele miesięcy, a 
znów (pierwszy raz w zeszłym 
roku) podczas niedawnych 
upałów nastąpiło wybrzusze­
nie niektórych płyt.

Aby ostatecznie uniknąć 
(podczas upalnych dni, które 
wcale nie są taką rzadkością 
w naszym klimacie) tego man 
kamentu, trzeba opracować 
nowy projekt, tym razem u-

rze, że dozorcy i komitety do­
mowe wykazują pod tym 
względem tak mało inwencji. 
Przyjemniej jest przecież po­
patrzeć z okien mieszkań na 
zieleń, niż na szarzyznę, całko­
wicie pozbawioną tej — tak 
cieszącej oko — ozdoby.

Duże podwórko w nowym, 
spółdzielczym domu przy ulicy 
Strzeleckiej 17 razi pustką. Nic 
tu nie ma, nawet wydzielone­
go miejsca do zabaw dla dzie­
ci. Bardziej opłakany widok 
przedstawia małe podwórze w 
domu przy ul. Strzeleckiej 20. 
Z miotłą nie zetknęło się ono 
od dawna. Jeszcze gorszy wi­
dok z okien mają mieszkańcy 
hotelu robotniczego przy ulicy 
Chłapowskiego 19, należącego 
do Przedsiębiorstwa Robót Ko 
lejowych nr 10. Sam budynek 
— nowy, z ładną architekturą, 
prezentuje się okazale. Rów­
nież teren przed nim jest upo­
rządkowany, a na podwórku 
bałagan: sterty żużlu i piasku!

Z podwórza przy ul. Chła­
powskiego 10 można by urzą­
dzić wymarzone miejsce dla 
wypoczynku ludzi starszych o- 
raz dla zabaw dzieci. Cóż, kie­
dy sporą jego część zajmują 
węgiel i blaszane garaże. Czyż 
by właśnie z tej przyczyny du­
ży teren nie był zagospodaro­
wany? Jedynie bowiem na jed 
nym z jego narożników zoba­
czyliśmy mini-trawnik z drze­
wami. Wygląd tego podwórka 
pogarszają walające się na nim 
papierzyska.

Taki sam bałagan panuje na 
zapleczu domu przy ul. Lodo­
wej 15, które należy także do 
budynków od strony ul. Fin­
dera. Jak nas poinformowali 
lokatorzy, od lat teren ten szpe 
ci murowany, solidny dół do 
lasowania wapna. Od dawna 
nie służy już temu celowi. Stał 
się natomiast... śmietnikiem.

względniający wypełnienie
szczelin między płytami masą 
plastyczną. W tych dniach 
orzekaże się takie zlecenie do 
Biura Projektów Przemysłu 
Kamienia Budowlanego „Pro- 
kam” w Krakowie, które jest 
wykonawcą pierwszego nie­
udanego projektu.

W tych dniach usunięto 
usterki na płycie placu Wol­
ności powstałe w lipcu br. 
Jest to jednak tylko prowizo­
ryczne „załatanie dziur”, gdyż 
nawrót upalnych dni może 
znowu spowodować wybrzuszę 
nie płyt.

Zapewne inwestor — Zarząd 
Dróg, Mostów i Zieleni — nie 
przewidział, że ta przebudo­
wa — okaże się w końcu tak 
bardzo skomplikowana. 
Ostatnio skierowano też nowe 
zlecenia do „Miastoprojektu” 
na opracowanie wydzielonego 
basenu podziemnego. Chodzi o 
urządzenie przepompowni — 
wyłącznie dla potrzeb wodo­
trysków — na zasadzie rota­
cji wody. Obecne czerpanie 
wody z sieci miejskiej jest 
kosztowne i nie zdało egzami­
nu.

Miejmy nadzieję, że koszty 
— które przekroczą znacznie 
pierwotne założenia, pokryją 
ci, którzy są odpowiedzialni za 
powstałe na placu Wolności 
niedomagania, (a)

niemieckiego: 19.30 Mag. łiteracko- 
muzyczny nt. „Świat jest daleki i 
obcy”: 21.16 Na teorbanie gra Jan 
Anton van Hoek z Holandii: 21.30 
Spotkanie z A. Słonimskim: 21.50 
Muzyka rozrrwk.: 22.33 Rep. Redak 
cji. Społecznej: 22.48 Nowości lite­
ratury światowej ..Chwała cesar 
stwa” fragm. książki Jeana d’Or-

bałagan!
Wrzuca się do niego wszystko, 
co popadnie. A samo podwó­
rze? Wymaga także troskliwej 
ręki.

Pięknie urządzone kwietniki 
przed domem przy ul. Rutkow 
skiego (narożnik ul. Lodowej) 
zasługują na pochwałę. Tego 
samego jednak nie można 
stwierdzić o terenie za doma­
mi, którego jedyną „ozdobą” są 
chwasty. Posesję przy ul. Het­
mańskiej (narożnik al. Rey­
monta) otacza walący się ba­
rak i szpetny parkan (również 
grożący zawaleniem). W przy­
legającym do posesji ogrodzie 
chwasty przerastają parkan.

Tyle konkretnych przykła­
dów z rajdu, który wspólnie z 
przedstawicielami Miejskiej 
Komisji Porządku i Czystości 
odbyliśmy pod koniec zeszłego 
tygodnia. Poczynione obserwa­
cje wywołały... rozczarowanie.

Na terenach przed frontami 
domów widać wyraźną popra­
wę, lecz na ich zapleczach na­
dal szpetnie i brudno. Uporząd
kowanie ich nie 
mniej do spraw 
nych. Usunięcie 
nej, drewnianej 
dwórza w domu

należy bynaj- 
skomplikowa- 
np. zniszczo- 
ławki z po-

przy ul. Głów
nej 48, jak i bałaganu w in­
nych wymienionych tu pose­
sjach, 
ności 
cji, a 
rów.

zależy tylko od sumien- 
dozorcy lub administra- 
także inicjatywy lokato- 
Na drobne remonty są

przecież pieniądze, ale nie za­
stąpią one ludzkiej inwencji, 
dobrej woli i czynu, (an)

13.25 Gra Poznańska Piętnastko Ra 
diowa: 13.40 .Dzień dzisiejszy” — 
„GdvbVŚ mnie kochał” frag. pow.
D. Bieńkowskiej: 14.05 Studio Wcza 
sowę Nr 15: 15 Mistrzowie rozr. ba 
tuty: 15.30 Soliści z orkiestra: 17.15 
Z cvklu: „O pełne BHP”: 17.25 Za 
pomniane słosv: 17.40 ..Dzień do-» 
hry. Marylko” f^agm. now. K. Ko

messon; 23.08 Mel. 
ru.

WIADOMOŚCI:
8.30. 9.30. 12.05, 14

PROGRAM III: 
oraz fale krótkie

letniego wieczo-

5.30, 6.30.
16. 19. 22,
UKF 66,62 
pasma 20.

i 49 m: 8.05 Muzyczna poczta

7.30. 
23.50.
MHz 

31, 41 
UKF;

monowicza: 17.55
18.05 15

RadioeKpress;
'''onts Thiele-

mzns’em: 18.20 Widnokrąg”: 19.15 
Aud. informacyjna o lekcjach j.

8.35 Mól magnetofon: 9 „Twarz no 
kerzvsty” — ode. 26 pow. J. Hena: 
9.10 Max Roger — Fantazja i fuga 
podwójna d-moll op. 139; 9-30 Nasz 
rok 72: 9.45 Europejski rajd pio­
senkarski; 10.15 Bluesy bez słów:
10.35 Wszvstko dla pań: 11.45
odruchu litości” ode. 21

i „w 
POW.
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F. Clifforda: 12.25 Za kierownica: 
13 Na warsza wsko-njazowieckiej 
antenie: 15.10 Album muzyki uni­
wersalnej; 15.30 Czym jest archi-

Bez skutku o „Sportach" 
z powodzeniem - o kiosku

Zatelefonował któregoś 
dnia do redakcji jeden z 

czytelników i bardzo wzburzo 
ny podzielił się z nami swymi 
poglądami na temat jakości 
„Sportów". Gasną, „uciq,gnąć" 
ich nie można i w ogóle — to 
zmora palaczy i skandal, a nie 
papierosy! W trakcie długiego 
monologu, przerywanego odgło 
sami pocierania kolejnych za­
pałek o zaryskę, czytelnik nasz 
dał wyraz swej niewiary w 
skuteczność prasowej krytyki, 
bo — jak przypomniał — pisa 
liśmy niedawno o złej jakości 
„Sportów" i nic się one od te­
go czasu nie poprawiły. Nasz 
rozmówca na zakończenie za­
pewnił. że z kolei zatelefonu­
je do dyrektora Wytwórni Wy 
robów Tytoniowych i powie 
mu bezpośrednio, co myśli o 
„Snortach".

Czy faktycznie to uczynił i z ja­
kim skutkiem, nie wiemy, ale jego 
telefon do „Głosu” odnotowujemy, 
jako echo naszej publikacji. Tyle, 
że — jak stwierdził ów czytelnik 
— bezskutecznej.

Z tym większą satysfakcją 
odnotowujemy dotychczasowy, 
optymistyczny efekt notatki z 
1 sierpnia pt. „Niedziela poz­
naniaków. Ż pobytu na pływał 
ni". Natychmiast (bo w dniu o- 
publikowania tego artykułu) 
kierowniczka jeżyckiego Wy­
działu Przemysłu i Handlu — 
Krystyna Behr wystosowała 
pismo do dyrekcji spożywcze­
go MHD. temu bowiem przed­
siębiorstwu podlega kiosk na 
pływalni przy ul. Niestachow-

skiej, o którym zmuszeni byli­
śmy pisać. Otrzymaliśmy mia­
nowicie sygnał, że nie miał on 
wywieszonego na widocznym 
miejscu cennika, a klienci, nie 
widząc wagi, na której by wa­
żono sprzedawane porcje kieł­
basy, nie mogli sprawdzić, czy 
płacą właściwą cenę za to, ćo 
kupują.

Pismo Wydziału (którego ko 
pię otrzymała, redakcja), zale­
ca dyrekcji MHD natychmia­
stowe spowodowanie, by ajent 
wystawił na widoczne miejsce 
cennik, a także wagę, co poz- 
tooli nabywcom naocznie 
stwierdzać prawidłowość ceny 
odważanych wiktuałów. O spo 
sobie załatwienia sprawy Wy­
dział zobowiązał zawiadomić 
redakcję w ciągu siedmiu dni, 
od daty otrzymania tego pi­
sma.

Jesteśmy przeświadczeni, że wy­
jaśnienie MHD będzie terminowe 
1 równie konkretne, jak błyska­
wiczna reakcja Wydziału na naszą 
krytyczną notatkę, (zk)

TKKF młodym 
sportowcom

Pożyteczną akcję dla dzieci 
pozostających w mieście w 
okresie wakacji podjął Zarząd 
Wojewódzki Towarzystwa 
Krzewienia Kultury Fizycz­
nej. W lipcu i sierpniu jego 
działacze zorganizowali dla u- 
czestników w wieku od 10 do 
17 lat cztery dwutygodniowe 
turnusy wczasów o charakte­
rze sportowo-turystycznym, z 
których skorzystało już przesz 
ło 150 osób.

Zawiadamiamy naszych 
Czytelników, że prawnik 
„Głosu Wielkopolskiego” 
przebywa do 30 sierpnia br. 
na urlopie. Po przerwie 
urlopowej przyjmować bę­
dzie w czwartek 31 bm. w 
godz. 17—19.

Za wiele samowoli.
12 lipca br. na boisku przyszkol­

nym w Chludowie od wczesnego 
ranka panował duży ruch. Dzieci 
z wiejskiego dziecińca, zorganizo­
wanego przez Towarzystwo Przy­
jaciół Dzieci, wyjeżdżały na wy­
cieczkę do Poznania połączoną z 
przejażdżką „Dziwożoną” do Pusz 
czykowa. Rodzice spokojnie poszli 
pracować w polu, bowiem opie­
kunka, pani Halina M., dobrze zna 
na im była ze swojej obowiązko­
wości.

Powrót do Chludowa miał nastą 
pić autobusem PKS, wychodzącym 
z Poznania o godz. 16.15. Opiekun 
ka zakupiła 22 bilety w kasie, a 
dla pozostałych ośmioro dzieci 
kasjerka poleciła nabyć bilety u 
kierowcy. Za chwilę zajmowały 
już miejsca w autobusie, prawie 
pustym. Najmłodsze przykleiły się 
do szyb obserwując ruch na dwór 
cu. Gdy nagle kierowca wy­
krzyknął:

— Wysiadać, w Chludowie się 
nie zatrzymuję.

Trudno się dziwić, że wywołało 
to popłoch. Opiekunka pobiffgla 
natychmiast do kasjerki, którą

sprzedała jej bilety. Jej interwen­
cje i oświadczenia, że zgodnie z 
planem autobus zatrzymuje się w 
Chludowie kierowca zbył stwier­
dzeniem:

— Z taką smarkatą nie będę 
dyskutował.

Uwagi dziesięciu pasażerów, że 
autobus pusty, że dzieci należy za­
brać odnosiły wręcz odwrotny sku 
tek. Opiekunka pobiegła zatem 
szukać pomocy kompetentnej oso­
by. Z chwilą kiedy wyszła z auto­
busu, kierowca zawołał.

— Drzwi zamykać, ruszamy!
Dzieci w płacz: — a nasza pani?! 

Tym razem starsi pasażerowie by­
li nieustępliwi. Ich zdecydowanej 
postawie można zawdzięczać, że 
wycieczka dzieci wraz z opiekunką 
dotarła do Chludowa. W pamięci 
najmłodszych zatrze się obraz Po­
znania, Warty, „Dziwożony”. Po­
zostanie fakt wyrzucania ich z 
pustego autobusu.

Komentarz chyba zbyteczny. 
Wierzymy, że dopisze go dyrekcja 
PKS w Poznaniu. Bilety z opisa­
nego przejazdu można obejrzeć w 
naszej redakcji, (jk)

O tym, jak niebezpieczne jest 
przechodzenie przez torowi­
sko tramwajowe na ul. Giun 
waldzkiej, wiadomo pow­
szechnie. Aby zapobiegać 
tragicznym wypadkom posta 
wiono na najbardziej newral­
gicznym odcinku wzdłuż to­
rów płotek, a przy przej­
ściach — barierki i słupki z 
łańcuchami, by piesi — za­
nim wkroczą na tory — mu- 
sieli < bejść te zapory i zwró 
cić uwagę na ruch kołowy. 
Niestety, chuliganeria zaba­
wia się zrywaniem łańcu­
chów u zbiegu z ul. Ułańską, 
skutkiem czego przestają 
one pełnić swą zabezpiecza­
jącą rolę. Trzeba bezzwłocz­
nie łańcuchy ponownie za­
montować. Zrywającej je ło- 
buizerii przydałaby się dotkli­
wa kara, polecamy więc przej 
ścia przez Grunwaldzką u- 

wadze milicyjnych patroli.
Na zdjęciu: tego chłopca, 
przygodnie spotkanego koło 
„Prasowej" poprosiliśmy, by 
Uniósł nieco łańcuch, co czy 
ni go lepiej widocznym na fo 

tografii. (zk)
Fot. — H. Kamza

Zajęcia prowadzone przez 
dwóch nauczycieli wychowania 
fizycznego, odbywała się co­
dziennie w ośrodku POSTiW-u 
przy ulicy Chwiałkowskiego i 
obejmują m. in. naukę pływa­
nia, gry zespołowe, strzelanie 
z wiatrówki, uprawianie dyscy 
plin lekkoatletycznych itp.

Za niewielką opłatą (z cze­
go jak w przypadku Spółdziel 
ni Mieszkaniowej „Grunwald” 
niektóre instytucje pokrywają 
wczasowiczom połowę kosz­
tów) dzieci mają zapewniony 
jeden posiłek ■ i bezpłatny 
wstęp na basen pływacki, ą w 
przypadku niepogody korzy­
stanie z hali i świetlicy oś­
rodka. (ask)

INFORMUJEMY
Wystawa malarstwa Barbary 

Houwaltowej z Poznania czynna 
będzie od 9 bm. w Salonie Sztuki 
przy ul. Czerwonej Armii 63.

Klub Turysty PTTK zaprasza 9 
bm, na wycieczkę do Parku Tysiąc 
lecia. Zbiórka o godz. 16.15 na po­
czątku ul. Majakowskiego (tramwa 
je nr 8 i 18).

s mm
| Tel. 657-18, godz. 8.30—15 |

• Na skrzyżowaniu ulicy War-
szawskiej z Krańcową 
sygnalizację świetlną, 
się — pisze pan Juliusz 
kierowcy nie zwracali na 
gi i przejeżdżali z dużą

założono 
Zdarzyło 
B, — że 
nią uwa 
szybkoś-

tektura: 15.45 J. S. Bach — Konc. 
włoski gra Glenn Gould — forte­
pian; 16 Cerwantes śpiewany: 16.20 
W kręgu jazzu; 16.45 Nasz rok 72; 
17-05 „Twarz pokerzysty” — ode. 27 
pow. J. Hena; 17.15 Mój magneto­
fon; 17.40 Lubelska układanka: 
18.10 Jak wam się podoba...; 18.30 
Polityka dla wszystkich; 18.45 Solo 
na perkusji: 19.OŚ Solo na głosy; 
19.20 Książką tygodnia: 19.35 Znajo 
mi ze słyszenia: 20 Muzyka polska

muzyką europejską; 20.40
NRF-owskie peregrynacje — gawe 
da H. Kollata; 20.50 Przeboje z no 
wych płyt; 21.30 Solo na wiolon­
czeli: 21.40 Na noboczu wielkiej po 
lityki — fel. J. Krystka: 21.50 M.
Musorgski .Obrazki wvsta-
wy”: 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — Janis Joplin: 22.15 Po­
wieść w wyd. dźw. „Zaklęty dwór” 
W. Łozińskiego: 22.45 Sweet po poi 
sku; 23 Recytuje I. Olszewska: 
23.05 Muzvka nocą; 23 50 Gra zespół 
The Mexicana.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7. 8 10.30, 
12.05, 15, 17, 19, 22.

TELEWIZJA
WTOREK — PROGRAM I: 10 — 

„Nad jeziorem” — fab. film ra­
dziecki; 16.45 — Dziennik; 17 — 
„Oferty”: 17.20 — . Czym iest dla 
mnie jazz” — felieton filmowy: 
17.45 — TV Ekran Młodych; 19.20 — 
Dobranoc i dzielnik; 20 — Prz>po- 
minamy radzimy; 20.05 — „Nad je 
ziorem” — łfab. film radziecki: 
22.45 — Kontakty: 23.15 — Dziennik

PROGRAM II: 17.55 — „Na tro­
pach kultury i sztuki” (świat w 
kamerze naszych reporterów); 18.15
— „Dokąd zdążamy’ 
cybernetyczne); 18.45
ka jest...”; 19.20
Dziennik; 20.05 —

— (fantazje 
- ..Wieś ja- 
Dobranoc i

„Glob”: 20.35
„Muzyka porusza dusze i nadaje 
im rytm”; 21 — 24 godziny (kolor): 
21.10 — Klub Filmu Naukowego — 
ode. VII; 21.40 — Mały słowniczek 
kina wersji oryginalnej: 21.50 — 
KWO „Arsen Lunin” — film seryj 
ny prod. franc. (kolor).

Pracownica Baru „As” — Frosi-
my o skontaktowanie się z re-
dakcją, ul. Grunwaldzka 19 pokój 
58. Będziemy ^interweniować. (1778)

„Brzoza” — Nie podała Pani bar 
dzo istotnych momentów, na ja­
kim tle dochodzi do nieporozu­
mień z właścicielem domu. Prosi­
my o podanie adresu, będziemy 
interweniować.

cią czerwone światło. Oddajemy 
więc skrzyżowanie to pod opiekę 
MO.

• 2 bm. byłam w sklepie Woj­
skowego Przedsiębiorstwa Handlo 
wego przy ul. Grunwaldzkiej (dy­
rekcja w Zielonej Górze). Przez 
nieuwagę rozbiłam małą butelkę z 
oliwą. Ekspedientka podała mi 
szmatę, którą usunęłam oliwę z po 
sadzki. Szkło wyzbierałam — oczy 
wiście przepraszając personel skle 
pu. Do rozmowy wtrąciła się kie­
rowniczka sklepu żądając w spo­
sób ostry 13,60 zł za rzekomo 
zniszczoną szmatę. Na moją zdzi­
wioną minę odpowiedziała, że „ja 
nie będę z własnej kieszeni kupo­
wała ścierek, które Pani zniszczy­
ła”. Po uregulowaniu żądąnej sur 
my wypuszczono mnie ze sklepu.
• Mieszkańcy Osiedla Przyjaźni 

chcieliby wiedzieć kiedy Urząd Te 
lefonów Miejscowych przystąpi do 
zakładania telefonów w ich miesz 
kaniach?

Janina S. Z. 
Odnajmująca 
obowiązujące 
bowiem prawa

Os. Warszawskie — 
pokój przekracza 
przepisy. Nie ma 
kontroli zamknięte

e
go pokoju (szaf), jak również wy­
jazdów lokatora. (1766).

• Obwodowy Urząd Pocztowo- 
Tełekomunikacyjny informuje, źe 
naprawiono zamek w skrzynce 
„Hermes” znajdującej się przy ul. 
Engestroema 16.


